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Jako zbiorowa i żywiołowa odpowiedź ogółu ludności polskiej bez różnicy zapatrywań partyjnych 

i politycznych na buńczuczne pogróżki Hitlera, odbędzie się 

w niedziele dnia 5 marca br. o godz

A T A K N A P R A SĘ P O L SK Ą .P O  P O Ż A R Z E W  R E IC H ST A G U .
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B E R L I N .  U r z ę d o w a  p r u s k a  A g e n ­

c j a  P r a s o w a  d o n o s i ,  ż e  d o t y c h c z a s o w e  

•ficjalne dochodzenie w  spraw ie pod ­
palen ia gm achu R eichstagu w ykaza­
ły , iż do nagrom adzenia m aterjalów  

łatw opalnych  potrzeba było najm niej  

?■ osób , a  d o  p o d ł o ż e n i a  o g n i a  j e d n o ­

c z e ś n i e  w  w i e l u  m i e j s c a c h , c o n a j -  

m n i e j  1 0 . S p r a w c y  w z n i e c e n i a  p o ż a ­

r u  m u s i e l i  b y ć  b a r d z o  d o b r z e  o b z n a j -  

m i e n i  z  r o z k ł a d e m  o l b r z y m i e g o  b u ­

d y n k u ,  c o  m o ż l i w e m  j e s t  t y l k o  p o  

d f u g o l e t n i e m  s w o b o d n e m  p o r u s z a n i u  

s i ę  w  g m a c h u .  N a j c i ę ż s z e  p o s z l a k i  c o  

do u d z i a ł u  w  p o d p a l e n i u  i s t n i e j ą  

przeciw ko posłom partji kom uni­
stycznej, którzy ostatn io niezw ykle  

często zb ierali się w R eichstagu pod  

różnem i pozoram i.
N a  t ę  z n a j o m o ś ć  r o z k ł a d u  b u d y n ­

k u  i  s ł u ż b y  w a r t o w n i c z e j  w s k a z u j e  

r ó w n i e ż  f a k t  s c h w y t a n i a  n a  g o r ą c y m  

u c z y n k u  t y l k o  k o m u n i s t y  —  H o l e n ­

d r a ,  k t ó r y  w s k u t e k  n i e z n a j o m o ś c i  

r o z k ł a d u  w  g m a c h u  n i e  z d o ł a ł  z b i e c .

A r e s z t o w a n y  s p r a w c a  b r a ł  u d z i a ł  

w  o b r a d a c h  k o m u n i s t y c z n e j  k o m i s j i  

w y k o n a w c z e j  i  p r z e f o r s o w a ł  s w ó j  u -  

dział w  z a m a c h u . D o c h o d z e n i e  w y ­

k a z a ł o  p o z a t e m ,  ż e  t r z e j  ś w i a d k o w i e  

n a o o c z n i  w i d z i e l i n a  k i l k a  g o d z i n  

p r z e d  p o ż a r e m  v a n  d e r  L u e b b e g o  w  

t o w a r z y s t w i e  p o s ł ó w  T o r g l e r a  i  K ó h -  

n e n a  w  k u l u a r a c h  p a r l a m e n t u . O -  

p u ś c i l i  o n i  b u d y n e k  p o  z a m k n i ę c i u  

w e j ś c i a  d l a  p o s ł ó w  o k o ł o  g o d z .  1 0 - e j  

i n n ą  d r o g ą . W o b e c  t e g o ,  ż e  w  t y m  

c z a s i e  n a s t ą p i ł o  p o d p a l e n i e ,  i s t n i e j ą  

pow ażne poszlak i przeciw ko nim , iż  

brali udział w zam achu. Z a p r z e c z a  

s i ę  w r e s z c i e  t e m u , i ż  p o s e ł  k o m u n i ­

s t y c z n y  T órgler o d d a ł  s i ę  d o b r o w o l ­

n i e  w  r ę c e  p o l i c j i .

S t w i e r d z a j ą  n a t o m i a s t , ż e  p r o s i  

© n  o  p o z o s t a w i e n i e  g o  n a  w o l n e j  s t o ­

p i e ,  g d y ż  u c i e c z k a  o k a z a ł a  s i ę  n i e m o ­

ż l i w ą . P r o ś b y  t e j  n i e  u w z g l ę d n i o n o  

i  nastąp iło aresztow anie.
K o m u n i k a t  b i u r a  C o n t i  s t w i e r d z a  

r ó w n o c z e ś n i e , ż e  z n a l e z i o n o  b e z ­

s p r z e c z n e  d o w o d y ,  i ż  T órgler nietyl-  

ko przebyw ał przez kilka godzin w  

R eichsttagu razem  z van  der L uebben ,  

l e c z  r ó w n i e ż  z  k i l k u  i n n y m i  s p r a w ­

c a m i  p o d p a l e n i a .

z

K o r y t a r z e m  p o d z i e m n y m  d o  i n s t a ­

l a c j i  o g r z e w a n i a  c e n t r a l n e g o ,  ł ą c z ą ­

c y  g m a c h  p a r l a m e n t u  z  d o m e m  p r e ­

z y d e n t a  R e i c h s t a g u ,  m i e l i o n i  u c i e c  

R e i c h s t a g u .

SW A ST Y K A H IT L E R A ...

B E R L I N . N a r o d o w o - s o c j a l i s t y c z -  

, n y  „ A n g r i f f “  d o n o s i , ż e  n a  gm achu  

dom u L iebknechta, w  k t ó r y m  m i e ś c i ­

ł a  s i ę  c e n t r a l a  p a r t j i  k o m u n i s t y c z n e j ,  

w yw ieszono sw astykę H itlera.

R ó w n o c z e ś n i e  o d b y ł  s i ę  p r z e m a r s z  

o d d z i a ł ó w  s z t u r m o w y c h  p r z e d  t y m  

b u d y n k i e m . D o  z e b r a n y c h  w y g ł o s i ł  

p r z e m ó w i e n i e  o k o l i c z n o ś c i o w e  p r z y ­

w ó d c a  s z t u r m ó w k i .

et

N o v y  d e k r e t  H i n d e n b u r g a

O stre zarządzenie z pow odu ostatn ich zajść

B E R L IN . O głoszony został dekret  

prezydenta R zeszy dla obrony przed  

terrorem  kom unistów .

D ekret uchyla postanow ien ia  kon ­
stytucji w  spraw ie zagw arantow ania  

w olności osobistej, s w o b o d y  s ł o w a  i  

p r a s y ,  k o a l i c y j  i  z g r o m a d z e ń ,  t a j e m ­

n i c y  l i s t ó w  o r a z  r o z m ó w  t e l e f o n i c z ­

n y c h ,  n i e t y k a l n o ś c i  m i e s z k a ń  i  w ł a s ­

n o ś c i  p r y w a t n e j . S u r o w e  k a r y  c i ę ż ­

k i e g o  w i ę z i e n i a  p r z e w i d z i a n e  s ą  z a  o -  

p ó r  w o b e c  z a r z ą d z e ń  w ł a d z  c e n t r a l ­

n y c h  i  k r a j o w y c h .

Śm iercią , w zględnie doźyw otn iem  

ciężk iem w ięzieniem karane będą  

zbrodnie stanu , podpalen ia , zam achy  

z użyciem  m aterjalów w ybuchow ych  

o r a z  a k t y  t e r r o r u  n a  u r z ą d z e n i a  k o ­

l e j o w e .

„W Niemezeeb rozpoczęła się nowa era**..
W  u r z ę d z i e  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  

o d b y ł a  s i ę  k o n f e r e n c j a ,  n a  k t ó r e j  s z e f  

b i u r a  p r a s o w e g o  r z ą d u  R z e s z y  d r .  

z F u n k  p r z e d s t a w i ł  z e b r a n y m  d z i e n n i ­

W R A Ż E N IA W  M O SK W IE .
„ P r a w d a ”  w  a r t y k u l e  z a t y t u ł o w a ­

n y m  „ G o r g u ł o w s z c z y z n a  n i e m i e c k i c h  

f a s z y s t ó w ”  z  o b u r z e n i e m  o d p i e r a  o -  

[ s k a r ż e n i e  N i e m i e c ,  j a k o  n i e c n ą  p r o ­

w o k a c j ę ,  d o  k t ó r e j  u ż y t o  w y d a l o n e ­

g o  d w a  l a t a  t e m u  z  p a r t j i  z a  p r o w o -  

k a t o r s k a  d z i a ł a l n o ś ć  b .  k o m u n i s t ę  h o ­

l e n d e r s k i e g o .  —  P i s m o  p o r ó w n y w a  

s p r a w ę  p o d p a l e n i a  R e i c h s t a g u  z e  

s t r z a ł a m i  G o r g u ł o w a .  C o  d o  m e r i t u m  

s p r a w y  „ P r a w d a ”  p i s z e ,  ż e  „ t o  w ł a ś ­

n i e  h i t l e r o w c o m , a  b y n a j m n i e j  n i e  

k o m u n i s t o m  m o g ł o  z a l e ż e ć  n a  z n i s z ­

c z e n i u  R e i c h s t a g u . F a s z y s t o m  j e d -  

i j n a k  c h o d z i  o  u p o z o r o w a n i e  t e r r o r u  

w o b e c  k l a s y  r o b o t n i c z e j ,  b y  p r z e p r o ­

w a d z i ć  w y b o r y  w  a t m o s f e r z e  p o g r o -  

j n u ” .

K a r a  ś m i e r c i  w z g l ę d n i e  d o ż y w o t ­

n i e  c i ę ż k i e  w i ę z i e n i e  p r z e w i d z i a n e  

j e s t  z a  z a m a c h y :

1) N a życie prezydenta R zeszy,  

członków  w zgl. kom isarzy rządu R ze­
szy, lub rządów krajow ych zw iąz­
kow ych .

2) Z a nakłanianie do rozruchów , 

lub naruszanie spokoju publicznego  

z bronią w  ręku .
5) Z a w ięzien ie osób z zam iarem  

użycia ich jako zakładników  w  w al­
ce politycznej.

W ł a d z e  k r a j o w e  i  k o m u n a l n e  o b o ­

w i ą z a n e  s ą  d o s t o s o w a ć  s i ę  d o  p o s t a ­

n o w i e ń  d e k r e t u . W  k r a j a c h , k t ó r e  

t e g o  n i e  u c z y n i ą ,  r z ą d  R z e s z y  b ę d z i e  

m ó g ł  w e  w ł a s n y m  z a k r e s i e  p r z e p r o ­

w a d z i ć  p o w y ż s z e  z a r z ą d z e n i a  d e k r e ­

t o w e .

k a r z o m  z a g r a n i c z n y m  p r z e b i e g  o s t a t ­

n i c h  w y p a d k ó w . S t r e ś c i w s z y  p o s t a ­

n o w i e n i a  d e k r e t u  p r e z y d e n t a  R z e s z y  

d r .  F u n k  z w r ó c i ł  s i ę  z  a p e l e m  d o  p r a -

N a c j o n a l i s t y c z n a  „ A l l e n s t e i n e r  Z e i -  

t u n g “  w s k a z u j e  w  j e d n y m  z  o s t a t n i c h  

n u m e r ó w  n a  n i e d o s t a t e c z n e  s k n e b l o w a -  

n i e  p r a s y  p o l s k i e j  w  N i e m c z e c h ,  k t ó r ą  

n a  p o d s t a w i e  n o w e g o  z a r z ą d z e n i a  t r a k ­

t u j e  s i ę  n a d a l  n a  r ó w n i  z  p r a s ą  n i e m i e c ­

k ą .  —  

T y m c z a s e m  p r a s a  p o l s k a o g ł a s z a

s w o b o d n i e  s w e  a n t y n i e m i e c k i e  a r t y k u ­

ł y , p u b l i k u j e  n a w e t  r y c i n y  a r m j i  p o l ­

s k i e j  i  g l o r y f i k u j e  j ą ,  o ś m i e s z a j ą c  r ó w n o  

c z e ś n i e  i o b n i ż a j ą c  n a r ó d  n i e m i e c i k i i  

p a ń s t w o  n i e m i e c k i e .

Z d a n i e m  p i s m a  n a l e ż y  o b o s t r z y ć  o -  

s t a t n i e  z a r z ą d z e n i a  w o b e c  p r a s y  p o l ­

s k i e j ,  a  p o z a t e m  n a l e ż y  w y d a ć  z a k a z  

w p u s z c z a n i a  d o  N i e m i e c  p o l s k i e j  p r a s y  

k r a j o w e j .  ( Z a p )

P O Ż Y C Z K A D L A M IA ST
I Z W IĄ Z K Ó W  K O M U N A L N Y C H

W  W a r s z a w i e  o d b y ł o  s i ę  p o s i e d z ę  

n i e  k o m i s j i  f u n d u s z u  p o ż y c z k o w o - z a ­

p o m o g o w e g o  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  

n a c z e l n i k a  w y d z i a ł u  s a m o r z ą d o w e g o  

m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p .  

K u n c e w i c z a .

s y  z a g r a n i c z n e j ,  a b y  w  i n f o r m a c j a c h  

s w o i c h  u n i k a ł a  ź r ó d e ł  n i e p e w n y c h .

R z ą d  o b e c n y  —  o ś w i a d c z y ł F u n K  

—  nie jest gabinetem  przejściow ym .  

T r z e b a  s i ę  p o g o d z i ć  z  m y ś l ą ,  że po ­
trw a on długo. W  N iem czech  rozpo­
częła się now a era. C zasy parlam en­
tarnej dem okracji m inęły bezpow rot­
n i e . N i e  m o ż n a  l e k c e w a ż y ć  n i e b e z ­

p i e c z e ń s t w a  k o m u n i s t y c z n e g o . D l a ­

t e g o  r z ą d  o b e c n y  z d e c y d o w a n y  j e s t  

w a l k ę  z  k o m u n i z m e m  p r o w a d z i ć  t a k  

d ł u g o ,  d o p ó k i  n i e  b ę d z i e  u s u n i ę t e  n i e ­

b e z p i e c z e ń s t w o  b o l s z e w i c k i e .  Z a pół 

roku cały św iat zobaczy, czego A dolf  

H itler dokonał w tym w zględzie w  

in teresie N iem iec i św iata .

P R E Z Y D E N T R O O SE V E L T Z A ­

M IE SZ K A O D JU T R A W  „B IA Ł Y M

D O M U “

N o w y  P r e z y d e n t  S t a n ó w  Z j e d n o ­

c z o n y c h  F r a n k l i n  R o o s e v e l t  w y b r a ­

n y  w  l i s t t o p a d z i e  u b .  r .  z a m i e s z k a  o d  

j u t r a  4  m a r c a  w  „ B i a ł y m  D o m u ”  w  

W a s z y n g t o n i e  o b e j m u j ą c  u r z ą d  p r e ­

z y d e n t a .
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C O  B Ę D Z I E  D A L E J ?

N ie w o la i  h a ń b a - a lb o w a lk a ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
n a ś m ie r ć l ż y c ie !

Z  W O J N Y  C H I Ń S K O - J A P O N S K I E J .

B o m b y  z  g a z a m i t r u j ą c e m i  r z u c a n o  
n a  m ia s t a

P R O T E S T Y  C H I Ń C Z Y K Ó W .

Z A N O S I  S I Ę  N A  D Ł U G Ą  W O N Ę  P O L I T Y C Z N Ą ?

* W IE D E Ń . „ A rb e ite r Z e itu n g 4 ’ o -  
m a w ia ją c z a jś c ia w  N ie m c z e c h o -  
ś w ia d c z a , ż e B e r lin , P ru s y  i N ie m c y  
z a s k o c z o n e  w y p a d k a m i, p o z o s ta ły  w  
d n iu  w c z o ra jsz y m  s p o k o jn e . N ie  w ia ­
d o m o  je d n a k , ja k  d łu g o  s p o k ó j te  p o ­
t rw a . T a k ie g o  w ro g a  p ro le ta r ja t n ie ­
m ie c k i n ie p o tra f i p o b ić k a r tą w y ­
b o r c z ą . T e r a z p o z o s t a j e t y lk o  j e d n o  
—  n ie w o la i h a ń b a n a d z ie s ią t k i la t ,  
a lb o r o z s t r z y g a j ą c a w a lk a  n a ś m ie r ć 
i ż y c ie .

. .R e ic h sp o s t ’ w y ra ż a z a p a try w a ­
n ie , ż e p o d p a le n ie g m a c h u R e ic h s t a­
g u  w y k a z u j e s z e r g p o d e j r z a n y c h m o ­
m e n t ó w , k tó re w y m a g a ją  w y ja ś n ie ­
n ia . D z ie n n ik  z a z n a c z a  d a le j, ż e z

d r o g i , k t ó r ą  w y b r a ł  r z ą d  R z e s z y n ie ­
m a o d w r o t u .

T rz e b a  je d n a k  ro z ró ż n ia ć  m ię d z y  
w a lk ą p rz e c iw k o k o m u n iz m o w i, a  
w a lk ą  p rz e c iw  d e m o k ra c ji. U ta jo n a  
w o jn a d o m o w a ro z ry w a ją c a n a ró d  
n ie m ie c k i o d la t 1 4 - tu , n ie je s t ro z ­
s trz y g n ię ta  p rz e z c h w ilo w Te  z w y c ię ­
s tw o . M o ż n a  w ię c  ty lk o  m ó w ić  o  ro -  
z e jm ie . S tro n n ic tw a  c e n tro w e  i le w i­
c o w e s ą z b y t d o b rz e z o rg a n iz o w a n e  
i s k o n s o lid o w a n e w e w n ę trz n ie , b y  
m o g ły  b y ć  w y rz u c o n e p o z a n a w ia s  
p rz e z  k ilk a  z a rz ą d z e ń  a d m in is tra c y j ­
n y c h . „ R e ic h s p o s t“ w d ra ż a  z a p a try ­
w a n ie , ż e z a n o s i s ię n a  d łu g ą  w o jn ę  
p o li ty c z n ą .

P E K IN . C h iń s k ie d o w ó d z tw o  o -  
s k a rż a  j a p o ń c z y k ó w , i ż  u ż y w a l i  b o m b  
w y p e łn io n y c h g a z a m i t r u j ą c e m i  p o d ­
c z a s a t a k ó w  s a m o lo t o w y c h n a C z a o - 
J a n g i P e i -P ia o . G e n e r a ł T a n g -J u -  
L in  g u b e r n a t o r  p r o w in c j i  D z e h o l d o ­
n o s i ł o b o m b a r d o w a n iu z a p o m o c ą 
b o m b  g a z o w y c h p o d c z a s a t a k u  e s k a­
d r y  j a p o ń s k ie j n a C z e n g T e h f u . G e­
n e ra ł T a n g  o ś w ia d c z y ł , iż  p o in fo rm o ­
w a ł o  u ż y w a n iu g a z ó w t ru ją c y c h  
;p rz e z  ja p o ń c z y k ó w rz ą d  n a n k iń s k i , 
d o m a g a ją c s ię w d ro ż e n ia d o c h o d z e ­
n ia . T a n g  d o w o d z ił g a rn iz o n e m  w

C z a o -Ja n g . W o js k a  je g o , ja k  o ś w ia d ­
c z y ł, w y c o fa ły  s ię w  k ie ru n k u  p ó ł­
n o c n o -z a c h o d n im , g d y ja p o ń c z y c y  
z a ję l i m ia s to . P o z o s ta w ia o  o tw a r tą  
d ro g ę  d la  w o jsk  ja p o ń sk ic h , p o s u w a ­
ją c y c h  s ię o b e c n ie  z w ię k s z ą  o s tro ż ­
n o ś c ią  n a  p o łu d n io w y  z a c h ó d  w  k ie ­
ru n k u  s to lic y  p ro w in c ji D z e h o l.

M a rsz a rm ji ja p o ń s k ie j i m a n ­
d ż u rs k ie j je s t p o p rz e d z a n y  c ią g łe m i 
re k o n e sa n s a m i a e ro p la n ó w ’ .

W s z y s t k ie d r o g i p o z a l in  j a m  i  
c h iń s k ie m i s ą p r z e p e łn io n e p r z e z u -  
c ie k in ie r ó w .

Różne wiadomości
.=  K O Ś C I Ó Ł  Z E  S Z K Ł A  z b u d o w a ­

n o  w  T u b ire , n ie d a le k o  B ru k s e li .

=  S E N A T  u c h w a li ł b u d ż e t P a ń ­
s tw a n a  ro k  1 9 3 3 /5 4 .

=  Z W Y Ż K Ę  C E N  L N U  z a n o to w a n o  
o s ta tn io  w  z w ią z k u  z  o ż y w ie n ie m  t r a n -

=  R E D A K T O R  „ G o ń c a P o m o r-  
s k ie g o “ —  G w iz d a ls k i s k a z a n y z o ­
s ta ł n a  ty d z ie ń  a re s z tu  i 1 5 0  z ł . g rz y  
w n v  z a  o b ra z ę Z w ią z k u S trz e le c k ie -

N A P A D  N A  F U N K C J O N A R I U S Z A  K O M I S A R J A T U  G E N E R A L N E G O . Ig o . —
' =  R A D A  M I N I S T R Ó W  n a  p o s ie ­

d z e n iu  w e  w to re k  p o s ta n o w iła  p rz e d ­
łu ż y ć n a o k re s le tn i t . z w . m o ra to ­
r iu m  m ie s z k a n io w e d la b e z ro b o t ­
n y c h , p o le g a ją c e  n a  o c h ro n ie p rz e d  
e k s m is ją b e z ro b o tn y c h , z a jm u ją c y c h  
1 i 2  iz b o w re  m ie s z k a n ia . M o ra to r iu m  
p rz e d ło ż o n e z o s ta ło d o 5 1 p a ź d z ie r ­
n ik a .

=  W S K U T E K  D Ł U G O T R W A Ł E J  
P O S U C H Y , w ’ p ro w n n c ji S z e n -S i w  
C h in a c h  p a n u je g łó d . G ło d u je  p rz e ­
s z ło 1 0 0 ty s . o s ó b .

=  N O W A  W I E L K A  E K S P L O Z J A  
w y d a rz y ła  s ię w  fa b ry c e g u m y  w r 

S z a n g h a ju . 5 0 o s ó b , p rz e w a ż n ie k o ­
b ie t p o n io s ło  ś m ie rć . B u d y n e k  fa b ry ­
c z n y  u le g ł z n is z c z e n iu .

=  B E Z R O B O T N Y C H  w  S z w a jc a -  
r j i je s t 1 0 1 ty s . o s ó b .

S k a n d a l ic z n e z a j ś c ie v  G d a ń s k o

G D A Ń S K . D n ia 1 m a rc a  o k o ło  
g o d z . 2 ,1 5  w ’ n o c y  p o w ra c a ł z e  s łu ż b y  
d o  d o m u  W ie lk ą A le ją w o ź n y  b iu ra  
K o m is a r ja tu  G e n e ra ln e g o  R . P . J ó z e f  
S z a f ra ń s k i. B y ł o n u b ra n y  w  m u n ­
d u r  i p ła s z c z s łu ż b o w y  i m ia ł c z a p k ę  
.z g o d łe m p a ń s tw o w e m . W  p o b liż u  
B ra m y  O liw s k ie j s p o tk a ł c z te re c h  
m ę ż c z y z n , t r z y m a ją c y c h  s ię  p o d  rę k ę ,  
k tó rz y  z a ję l i c a ły  c h o d n ik . S z a f ra ń ­
s k i w id z ą c , ż e n ie u s u n ą m u s ię z  
d ro g i , s k rę c ił w  b o k , je d n a k  i n a ]  
k a n i u c z y n il i to  s a m o , a  g d y  s ię ' 
ż y li d o  S z a fra ń sk ie g , ro z f „ ’ 
d w ó c h z k a ż d e j s tro n y , d a ją c m u  
p rz e e jś c ie . P rz y  m ija n iu  je d e n  z a - |w n ie ż  W y s o k ie g o  K o m isa rz a  L ig i N a -  
w a n tu rn ik ó w  u d e rz y ł S z a f ra ń s k ie g o 'ro d ó w ’ .

z  ty łu , s trą c a ją c  m u  c z a p k ę . U d e rz e ­
n ie  b y ło  ta k  s i ln e , ż e  S z a f ra ń s k i z a to ­
c z y ł s ię  i p ra w ie  u tra c ił p rz y to m n o ść .  
P o  c h w n li n a p a s tn ic y  p o c z ę li w y k rz y ­
k iw a ć : „ C z y c h c e s z je s z c z e P o la c z ­
k u ? 4 4

W  z w ią z k u  z te rn s k a n d a lic z n e m  
z a jś c ie m , K o m is a rz G e n e ra ln y  R . P .  
w y s to s o w a ł d o  S e n a tu  p is m o , p o tę p ia ­
ją c e  n a je n e rg ic z n ie j w y p a d e k  i p ro ­
te s tu ją c e  p rz e c iw k o  n a p a ś c i n a fu n -

z a k c y j . —

=  W  C A P  M A R T I N  z m a r ł w  n ie ­
d z ie lę w ie lk i k s ią ż ę A le k s a n d e r M ik o -  
ła je w ic z  b . a d ju ta n t c a ra  M ik o ła ja  U .

=  D O R O C Z N Y  w a ln y  z ja z d  D z ie n ­
n ik a rz y R z e c z y p o s p o li te j o d b y ł s ię w  
W a rs z a w ie .

=  J A P O N J A  w y s tą p iła  z  L ig i N a ro ­
d ó w . D e le g a c i J a p o n ji o p u ś c il i G e n e w ę .

=  W  A N G L J I  s z a le ją  b u rz e  ś n ie ż n e .  
Ś n ie g  d o c h o d z i d o  2  m e tró w  w y s o k o ś c i .

ip o t- k c jo n a r ju s z a  je g o  b iu ra , ż ą d a ją c  w y -  
g d y  s ię  z b li- k ry c ia  z b iró w  u lic z n y c h  i ic h  p rz y ­

s tą p ili s ię  p o  k ła d n e g o  u k a ra n ia . O  w y p a d k u  ty m  
i K o m is a rz G e n e ra ln y  z a w ia d o m ił ró -

P O Ż A R  W  F I N L A N D J I .

H E L S IN G F O R S . W  M a rk tf le c k e  
w y b u c h ł w  p ó łn o c n e j F in la n d ji o l­
b r z y m i  p o ż a r , s k u t k ie m  k t ó r e g o d o ­
t y c h c z a s s p a l i ły  s ię d u ż y g m a c h h o ­
t e lo w y o r a z d w a d u ż e d o m y h a n d lo ­
w e . P o ż a r  t rw a  w  d a lsz y m  c ią g u .

B a rd z o  s i ln y  w ia tr  u tru d n ia  a k c ję  
ra tu n k o w T ą . A g e n c ja f in la n d z k a p o -  
d a je ż e p o d e jrz e n ia w ry w T o ła n ia p o ­
ż a ru  c ią ż ą  n a  k o m u n is ta c h .

M O R A T O R J U M  N A  C Z A S  
D Ł U Ż S Z Y .

L O N D Y N . W e d łu g  w ia d o m o ś c i z  
N o w ’e g o  Y o rk u g u b e rn a to rz y  s ta n ó w  
K e n tu c k y  i T e n n e s se e  o g ło s i l i m o r a -  
t o r j u m ,  o b e jm u ją c e w s z y s tk ie b a n k i  
w  ic h  s ta n a c h , p rz y c z e m  z a z n a c z o n o ,  
i ż  m o r a t o r j u m  t o  b ę d z ie t r w a ło  „ p r z e z  
c z a s d łu ż s z y4 4 .

P O  1 5 - T U  L A T A C H .

J e s z c z e m in y  p o d w o d n e .

L o n d y n . A n g ie ls k a łó d ź p o d w o d n a  
„ H  3 3 “  n a tk n ę ła  s ię  w  p o łu d n ie  p o d c z a s  
ja z d y  ć w ic z e b n e j w  c ie ś n in ie K a le ta r i-  
s k ie j n a m in ę p o d w o d n ą , k tó ra w y b u ­
c h a ją c s p o w o d o w a ła z e rw a n ie ś ru b y  
o k rę to w e j.

T y lk o z w ie lk im  t ru d e m  u d a ło s ię  
p o b lis k im  o k rę to m  w o je n n y m  u ra to w a ć  
z a g ro ż o n ą  łó d ź  o d  z a to n ię c ia .

=  O T W A R C I E  I  P O Ś W I Ę C E N I E  
n o w o w y b u d o w a n e j l in j i k o le jo w e j  
N o w e -H e rb y -G d y n ia n a s tą p iło  w  d n .  
1 m a rc a b r . O tw a rc ia  d o k o n a ł m in i­
s te r p . B u tk ie w ic z .

=  S . M .  P . M Ę S K I E  z d o b y ło  P a ń ­
s tw o w ą  O d z n a k ę  N a rc ia r s k ą . O d z n a ­
k ę  z d o b y li w s z y s c y  u c z e s tn ic y  w  l ic z ­
b ie 7 -m iu .

=  K O N S E K R A C J A  k s . J ó z e fa  
G a w lin y  b is k u p a p o lo w e g o W o jsk  
P o ls k ic h  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  1 9  m a r ­
c a  w ’ K ró le w s k ie j H u c ie .

1.350.000 rubli w złocie
z a k o p a n y c h p r z e z M o s k a l i w  p o b l iż u d w o r u  p o ls k ie g o n a W ile ń s z c z y ź n ie , 

z n a le z io n o . —  I le  o t r z y m a j ą  c i , c o s k a r b  o d k o p a l i?

M I Ę D Z Y N A R O D O W E  S T A R T Y  

K U S O C I Ń S K I E G O .

Z  z a g ra n ic y  w c ią ż  n a p ły w a ją z a ­
p ro s z e n ia d o s ta r tó w ’ d la K u s o c iń -  
s k ie g o . O b e c n y k a le n d a rz y k  z a w o ­
d ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h , w  k tó ry c h  
K u s o c iń s k i b ę d z ie  b ra ć  u d z ia ł , p rz e d ­
s ta w ia s ię n a s tę p u ją c o : m a rz e c  —  
b ie g  n a p rz e ła j w  B u d a p e s z c ie . 7  m a ­
ja  —  z a w o d y  w  M e d jo la n ie . 1 8  c z e rw ­
c a  —  w  B e r lin ie , 2 1 c z e rw T c a —  w  
D u s s e ld o r f ie , 2 5 c z e rw c a —  w  A n t -  
w e r p j i ,  2 l ip c a —  w  m is trz o s tw a c h  
A n g l j i ,  1 6 l ip c a —  w  A m s t e r d a m ie , 
2 1 —  2 5  l ip c a  w  S z t o k h o lm ie .

— o —

P O B R A N I E  P O C Z T O W E  W  O B R O ­

C I E  Z A G R A N I C Z N Y M .

W A R S Z A W A . P o c z ta  P o ls k a  w p ro ­
w a d z iła  z d n . 1 m a rc a b r . p o b ra n ia  
p o c z to w e w  o b ro c ie z a g ra n ic z n y m . 
P o b ra n ie m  m o g ą b y ć o b c ią ż o n e p o ­
le c o n e  p rz e s y łk i l is to w e , l is ty  z  p o d a ­
n ą  w a r to ś c ią  i p a c z k i p o c z to w e .

D o  p e w n e g o  z ie m ia n in a n a  W ile ń ­
s z c z y ź n ie  z g ło s i ł s ię  je g o s z o fe r i o -  
ś w ia d c z y ł , ż e  g d y  b y ł je sz c z e  c h ło p c e m  
w id z ia ł ja k  p o d c z a s w o jn y M o s k a le , 

• u c ie ik a ją c i z a k o p a li n a d w o rs k im  g ru n ­
c ie  o lb rz y m ią  i lo ś ć  z ło ta .

Z ie m ia n in p o c z ą tk o w o  n ie w ie rz y ł ,  
n a u s iln e je d n a k  ż ą d a n ia s z o fe ra u d a ł  
s ię  n a  w s k a z a n e  m ie js c e .

P o  p e w n y m  c z a s ie k o p a n ia , w y d o ­
b y to  k u fe r ż e la z n y , a  w  n im  1 .3 5 0 .0 0 0  
ru b li z ło ty c h  w  m o n e ta c h  5 i 1 0 -c io  
ru b lo w y c h . W s z y s tk ie g o  te g o  d o k o n a n o  
w  n a jw ię k s z e j ta je m n ic y . S z o fe r m ia ł  
o trz y m a ć o d p o w ie d n ią  c z ę ś ć . Z ie m ia n in  
p rz y b y ł d o  W a rs z a w y  i z w ró c ił s ię d o  
je d n e g o  z a d w o k a tó w , a ż e b y  p o d ją ł s ię  
p e r tra k ta c y j z  m in is te r s tw e m  s k a rb u  w  
s p ra w ie p o d z ia łu  o d k ry te g o  s k a rb u , —  
g d y ż o b a w ia ł s ię , ż e w  ra z ie  p rz e c iw ­
n y m  s k a rb , o p ie ra ją c  s ię  n a  p rz e p is a c h ,  
k tó re s tw ie rd z a ją , ż e p rz e d m io ty n i­
c z y je , z n a jd u ją c e s ię w  z ie m i, s ta n o w ią  
w ła s n o ś ć  p a ń s tw a , u z n a z ło to z a s w o ­
je . —

P e r tra k ta c je z e s k a rb e m  p a ń s tw a  
p ro w a d z i z n a n y w W a rs z a w ie  ‘ a d w .  
Ś w ię c iń sk i . A d w o k a t o d m a w ia  o c z y w iś­
c ie  u ja w n ie n ia n a z w is k a  k lie n ta , k tó ry  
s ię o b a w ia , ż e w ła d z e , w  ra z ie o trz y ­
m a n ia  te j w ia d o m o ś c i, z a re k w iru ją  z ło ­
to . Z ie m ia n in p rz e s trz e g a  n ie z w y k łą o -  
s tro ż n o ś ć w  k o m u n ik o w a n iu s ię z e  
s w o im  a d w o k a te m  w  o b a w ie , ż e  ta m te n  
je s t ś le d z o n y .

W ła d z e  s ta n ę ły n a  s ta n o w is k u , ż e  
z ie m ia n in o w i n a le ż y  s ię ty lk o  w y n a g ro ­
d z e n ie z a  k o s z ty , z w ią z a n e z w y d o b y ­
c ie m  s k rz y n i  z e  z ło te m , ż e  p o z a  te rn  d o ­
p u ś c ił s ię  o n  i s z o fe r p rz e s tę p s tw a , n ie  
z a w ia d a m ia ją c w ła d z y o z n a le z io n y m  
s k a rb ie .

W  P ro k . G e n e ra ln e j o d b y ła  s ię  k o n ­
fe re n c ja , n a  k tó re j p o s ta n o w io n o  p o c z y ­
n ić  p e w n e  u s tę p s tw a  n a  rz e c z  z n a la z c y  
i s z a fe ra . A d w . S E . d o m a g a  s ię c o n a j-  
m n ie j 5 0  p ro c , z n a le z io n e g o z ło ta d la  
s w o ic h  m o c o d a w c ó w . W a rto ś ć  s k a rb u  
s ię g a  5  m iljo n ó w  z ł .

Z różnych stron
—  S a m b o r . (Z e m s ta  z a  n a rz e c z o n ą ) .  

J a n  P io su t z P ia n o w ic  s trz e li ł d w a  ra ­
z y z k a ra b in u d o J ó z e fa C h isz c z a z  
B is k o w ic , p o w . S a m b o r , S trz a ły  je d n a k  
c h y b iły . P o w ó d  —  z e m s ta  z a  o d b ic ie  n a  
rz e c z o n e j . S p ra w c a z o s ta ł p rz y trz y ­
m a n y . —

—  S w a r z ę d z , ( W i lk i  w  S w a r z ę d z u ) . 
P o d c z a s ło w ie n ia ry b  n a  je z io rz e s w a -  
rz ę d z k ie m  z a u w a ż y li ry b a c y  3  w ilk i (? ) ,  
k tó re z n a jd o w a ły s ię n a m a łe j w y ­
s e p c e  je z io ra . W  c h w ili , g d y  s ię  ry b a c y  
z b liż a l i d o  w ilk ó w , rz u c iły s ię o n e  n a  
z b liż a ją c y c h s ię . R y b a c y  b ro n ić  s ię  m u -  
s d e li s ie ik ie ra m i p rz e d n ie b e z p ie c z n e m i 
z w ie rz ę ta m i. J e d e n  z ry b a k ó w  p o w ia ­
d o m ił o  te rn  w ła ś c ic ie la  je z io ra  p . H o f-  
m a je ra , k tó ry  u z b ro jo n y  w  fu z ję  p rz y b y ł  
n a  w s k a z a n e  m ie js c e . J e d n e g o  w ilk a  z a ­
s trz e lo n o .

—  K ę p n o . (P rz e c z u c ia m a tk i n ig d y  
n ie m y lą } . M ie s z k a n k a w s i P a c y n o w o , 
M a rja N o w a k o w a o d ja k ie g o ś c z a su  
p rz e c z u w a ła  c o ś  z łe g o . P rz e c z u c ia  m a t­
k i te ż  n ie  m y liły , b o w ie m  w  n o c y , k ie ­
d y  u d a ła  s ię N o w a k o w a  d o  s to d o ły  n a  
p o lu s to ją c e j u jrz a ła k rw a w y o b ra z . 
L e ż a ły  ta m  z w ło k i je j c ó rk i M a rji, z a ­
m o rd o w a n e j w  o k ru tn y  s p o s ó b . Z w ło k i  
z a m o rd o w a n e j p o ło ż o n e b y ły  n a k le ­
p is k u  i T > r7 v k rv te d e s k a m i.

O p o d a l le ż a ło  n a rz ę d z ie  m o rd e rs tw a  
—  rę c z n y  to p o re k . O g lę d z in y  z w ło k  w y ­
k a z a ły , ż e z a b ó jc a z a d a ł s w e j o f ie rz e  
ś m ie r te ln ą  ra n ę  w  g ło w ę .

—  K ę p n o , (S a m o s ą d  n a d  z ło d z ie je m  
n a  w e se lu ) . Z  K ę p n a  d o n o s z ą , ż e  n a  z a ­
b a w ie w e s e ln e j w  C z a rn o c in ie z n a la z ł  
s ię  p rz e z  n ik o g o  n ie  p ro s z o n y  z a w o d o ­
w y  z ło d z ie j i w ła m y w a c z P io tr P a  t r a k , 
n a k tó ry m  w ło śc ia n ie d o k o n a li s tra sz ­
n e g o  s a m o s ą d u . O to c z y w sz y  k o łe m  P a -  
t r a c z a k a  b il i g o  p ię ś c ia m i i p a łk a m i ta k  
d łu g o , a ż  w y z io n ą ł d u c h a .

W  z w ią z k u  z z a b ó js tw e m  a re sz to ­
w a n o  6  w ło ś c ia n .

—  N o w e . (U c ie c z k a  z w ię z ie n ia ) . W  
g o d z in a c h  p ó łn o c n y c h  z  p ią tk u  n a  s o b o ­
tę  2 5  u b . m . w y ła m a li s ię  i u c ie k li z  w ię ­
z ie n ia s ą d o w e g o p ię c iu o s o b n ik ó w  —  
w ię ź n ió w  ś le d c z y c h . S ą to : T a lp a Z y ­
g m u n t la t 2 1 , S p re n g e l B ro n is ła w  la t 1 9 , 
P a c z k o w s k i A n to n i la t 2 2 , G ą s ie n ie c k i  
B e rn a rd  ła t 2 1 —  w s z y s c y w  s ta łe m  
m ie jsc u  z a m ie s z k a n ia  w  W . K o m o rs k u , 
L a s k o w s k i B e rn a rd  la t 3 4  z R o ż e n ta la .

P ie rw s i c z te re j z n a jd o w a li s ię w  a -  
re s z c ie ja k o  p o d e jrz a n i o d o k o n a n ie  
n a p a d u ra b u n k o w e g o . N a ty c h m ia s t  
w d ro ż o n o  p o ś c ig .

■
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P rzy transportach  faso li i (g rochu na  
G órny  Ś ląsk  obow iązu je zn iżka 30  proc. 
C hodzi tu o stw orzen ie specjalnych u- 
ła tw ień aprow izacy jnych dla G órnego  

niapew no aureo lę (zw ycięstw a i ; Ś ląska.

I Z niżono także  koszt przew ozu  m leka  
ido ośrodków aprow izacy jnych o 30  
proc, —

W trosce o nas«ą przyszłość

— Społeczeństwa pod 

rozwagę
K lęska ki  yzysu gospodaricze^o roasheriza sw e  

złow rogie szpony na całość życia luazK iego i 

tc goiozi nie  ty lko w  jego stronę m ater)  ainą, ale  

i duchow ą.

(N a w szystk ich tw arzach w idać odcienie  

przygnęb iiem ia, a nieraz już i słow o rezygnacji. 

O bjaw to bandzio niepokojący każdego zdrow o  

m yślącego obyw atela , m ającego na uw adze nie  

tak m oże dobro w łasne jak dalsze horoskopy  

naszego spo łeczeństw a. W szędzie i prU y każ­

dej sposobności m ów i się o kryzysie . P isze się  

na ten tem at w ielk ie dzieła; najtęższe um ysły  

św iata szukają ‘dróg w yjścia z tegoż haosu  

św iatow ego i zapobieżenia tej klęsce; nieom al 

codziennie w dzienn ikach w szelk ich odcien i 

spo tkać m ożna artyku ły  na tem at (k ryzysu i rzu ­

ca się nieraz oziyŁ eln ikom pocieszające w różby . 

W  tern w szystk iem  w idzim y iż szuka ‘się lekar­

stw a  na tę chorobę narazie nieu leczalną traw ią ­

cą ongaikzm y spo łeczeństw .

K ażdy staw ia sob ie pytan ia: —  „K iedyż to> 

się skończy ten stan?" „Jak tem u złu szerzą ­

cem u zaradzić?" T w ierdzić m ożna śm iało , że  

jedyną odpow iedzią i to najracjonaln iejszą, jest 

odpow iedź optym istyczna  i to by w ytrw ać prze­

zw yciężyć, igdyż m usim y  U znać ten  stan  za przej 

ściow y, pow tarzający w dziejach ludzkości co  

pew ien okres czasu . U fność w e w łasne żyw ot­

ne siły da nam  

lepsze ju tro .

S m utny jednak objaw daje się zauw ażyć w  

szero lk idh kołach naszego spo łeczeństw a, które  

poza  uaeL iciznem i jednostkam i w ykazu je brak  tro ­

sk liw ego czynnego zain teresow ania się naszem  

szkoln ictw em , szczegó ln ie pow szechnem , będą- 

cem  podstaw ą bytu i rozw oju w szystk ich spo łe­

czeństw  św iata i o  niem  w łaśn ie nie w olno nam  

zapom inać an i na chw ilę , choć w tak ciężk im  

m om encie bytu m aterja lnego .

P rzez ośw iatę dosżliśm y do w olności, prL ez  

ośw iatę szerok ich m as dojdziem y też 'do lep ­

szego  bytu .

M ów i się dużo i debatu je o  w ielu spraw ach , 

na różr.|ych zgrom adzen iach obyw atelsk ich czy  

też w sam orządach , ale najm niej o spraw ie  

najw ażn iejszej, dotkn iętej w  w ielk im , stopn iu  kry ­

zysem , to jest o szkole pow szechnej, budującej 

fundam ent naszej państw ow ości, a tem sam em  

naszej przyszłości ‘drog iej każdem u sercu P o ­

laka. N iejeden  z czy teln ików  pow ie, że tak  źle  

nie jest lub , źe spo łeczeństw o m a dość innych  

kłopo tów ? —  P raw da, —  ale czyż nie rjajw ię- 

kszej w agi z  nich jest ten , od  którego  zależy na ­

sza przyszłość narodow a i indyw idualna a nim  

jest w łaśn ie szko ła —  to  ognisko  kultu ry  i cyw i­

lizacji. T rudności życia naszego pow inny być  

bodźcem  do tern trosk liw szego zaop iekow ania  

się nią , by nas nie zepchrjię to do ro li kopciusz­

ków  w  rodzin ie narodów  św iata i nie uczyniono  

z nas elem entu służalczego dla obcych . D um ­

ni ze sw ej św ietnej przeszłości dziejow ej i ro li 

jaką spełn ialiśm y w E urop ie i spełn iam y, m e  

m ożem y przez zan iedban ie i słabość w ciężk ich  

chw ilach  pozw olić na  ujm ę nlaszej godności naro ­

dow ej. P rzeszłość niedaleka aż nader jaskra­

w o nas o  tych  spraw ach  poucza, a  słow a  naszego  

w ieszcza: —  „Ż e podupaść m oże każdy naród ,

ale zg inąć ty lko  uiikiczenm y" —  były  dla m as w  

najcięższych ich iw iladh niby tą ‘gw iazdą betleem -  

ską, w iodącą nas z piek ieł niew oli, nieraz po  

trupach naszych w spółbraci i kaliu iżach krw i 

w łasnej do te ij w yśnionej, w ym arzonej w oilneij 

O jczyzny .

G dyby był w cześn iej zaśw itał kagan iec o- 

św iiaty w całym narodzie naszym  na poziom ie  

chociażby elem entarnym  i św iadom ość obyw a­

telska szerok ich rzesz spo łecznych , napew no  

nie m ielibyśm y rozb iorów , itego rozdarcia naro ­

du  pollslk iego  i 150-ietn iego okresu  niew oli. U da ­

łoby się zw alczyć niey lko trud ijości gospo dar­

cze, ale przede/w szystk iem  szatańsk ie zam ierze­

nia w rogów , którzy nam tę (k rzyw dę dziejow ą  

w yrządzili. M ając dziś dośw iadczen ie dziejow e  

i w łasną państw ow ość, okupioną setkam i tysię­

cy ofiar najlepszych  synów  naszej O jczyzny , nie  

w o'lno nam  an i na chw ilę zapom inać o szko le , 

dającej r|ajtrw alszą podstaw ę naszej O jczyźn ie  

o najżyw otn iejszej sile budującej je j gm ach , dla  

jaknajlepszej i chw alebnej przyszłości do speł­

nien ia należnej P olsce ro li w  dziejach  św iata.

T roska o przyszłość P olsk i, to troska o na ­

szą m łodzież.

W szyscy pragn iem y niety lko dobra w łasne­

go , ale przedew szystk iem  dobra P aństw a nasze ­

go , w szyscy m ów im y, że kocham y P olskę, —  

ale ter;, kto ty lko to m ów i, to ro lę sw ą speł­

nia w prost m inim alną. D obro P aństw a w ym a­

ga od obyw ateli rozum nej i ofiarnej pracy .

Obniżka tariff  kolejowej na produkty  
rolnieze

W  dalszym etap ie prac rządow ych
nad  popraw ą sy tuacji ro ln ictw a przepro  
w adzono rew izję i zn iżkę tary f kolejo ­
w ych , —

T aryfy kolejow e z roku 1929 , odno ­
szące się do płodów  ro lnych (ikategorja 
A ,), oib liczone były w edług przecięt­
nych cen ziem iop ło idów  z ła t 1927/28 , 
T o też ispadeik cen płodów  ro lnych w y ­
tw orzy ł rażącą niew spółm iem ość po ­
m iędzy w artością artyku łów ro lnych a  
(kosztem  przew ozu.

P o  znacznem  obniżen iu  cen na  arty ­
kuły  m onopolow e, ułatw ien iach  w  dzia­
le podatków , obniżen iu procen tów od  
pożyczek długo term inow ych itd . przy ­
stąp iono do rew izji tary f kolejow ych .

(R óżn ice są pow ażne. A  w ięc przy  
przew ozie zbóż do T O O km . zn iżono o- 
płaty  o  25 proc., obecn ie w ięc przew óz 
w ynosić będzie zam iast 1 ,41 zł, —  1 ,06  
zł, od 100 kg ., czy li zaledw ie 6 proc, 
w artości ży ta. P rzy odleg łościach po ­
nad 100  km , obow iązu je zn iżka 10 proc, 
odnosząca się tak  do zboża- jak i m ąki.

P ozatem  w  najib liższym czasie będą  
przeprow adzone dalsze zn iżk i, dotyczą­
ce nasion zakw alifikow anych , przezna­
czonych na eksport o 30 proc, ziem nia­
ków  o ca, 12 proc, oraz zw ierząt do ­
m ow ych ,

D la M ałopolsk i W schodniej, —  ze  
w zględu na je j geograficzne położen ie , 
zm uszające do odległych przew ozów  

kolejow ych^ stw orzono specjalną ulgo ­
w ą tary fę , w yrażającą się w 5 proc, 
dalszej zn iżk i, dla zbóż i roślin strącz­
kow ych , T aryfa ta (w ynosząca w  sum ie  
15 proc, zn iżk i) obow iązu je dopiero od  
180 km ,

Z analog icznych  w zględów  obniżone  
zostały koszta transportu naw ozów  
sztucznych , a m ianow icie so li potaso ­
w ych i superfosfatu  o 10 proc.

W yliczone w yżej obniżk i tary f ko ­
le jow ych nie są (bynajm niej ostateczne. 

Z agadnien ia tary fow e są skom pli­
kow ane, w ym agają dużego nam ysłu , 
w obec czego nie m ożna ich w  rew olu- 
cy jnem tem pie realizow ać, bo w yw oła ­
łoby  to jedyn ie zam ęt w  życiu  prak tycz- 
nem . D otyczy to zarów no  kształtow ania 
się cen pod w pływ em  now oprow adzo- 
;nych zm ian  w  tary fach (ko lejow ych , jak  
i zabezpieczenia P olsk ich K olei P ań ­
stw ow ych przed nadm iernem uszczu ­
plen iem  dochodów .

R odzice! —  przecież (kochacie sw e dzieci i 

pragn iecie ich dobra, a tem sam em  i dobra na ­

szego P aństw a, nie pozostaw iajcie  ich bez opie­

ka trosk lirw ej, w iedząc o tem  źe dzieci uczęsz- 

jąc do sfalkó ł pow szechnych , przygotow ują się  

do te j ciężk iej w alk i o byt, do utrw alen ia na  

podstaw ach niezłom nych naszej niepodleg łości 

’ budow y potężnej P olsk i i o tem , źe z w alk i 

te j ciężk iej zw ycięsko w yjdą ty lko jednostk i, 

czy grupy silne fizyczr/ie i duchow o, a jednak  

bardzo m ałe istn ie je zain teresow anie się szko ­

łą je j potrzebam i, by m ogła należycie spełn ić  

sw e zadan ie w zględem tych m alud ik idh i P ań ­

stw a, O becne państw o to nie: „ja", ale to m y  

w szyscy razem , m am y je budow ać i za losy je­

go jesteśm y odpow iedzialn i.

P ozostaw ien ie szko ły sam ej sob ie , uw ażając  

źe nauczycielstw o i w ładze szko lne już w szyst­

ko zrob ią , jest m niem aniem bardzo błędnem , 

poniew aż te czynnik i często sta ją bezsilne w o ­

bec piętrzących się trudności. N auczycielstw o  

jak i w ładze szko lne zw racają  się do  spo łeczeń-. 

stw a o pom oc i w spółpracę, która na tem  

polu jest konieczną. N auczycielstw o w olnej 

P olsk i, to rzesza ofiarnych pracow ników , w al­

cząca z trudnościam i sw ego bytu m aterja lnego , 

w ytęża dziś w szystkie siły dla dobra szkoły , 

nie bacząc naw et na sw e zdrow ie, a jednak tak  

m ało znana spo łeczeństw u i bardzo źle często  

rozum iana i trak tow ana przez nie i sam orządy  

szkolne, które nieraz naw et utrudn iają pracę

Z w yżej w ym ien ionych już obniżek  
tary fow ych w idzim y, źe m inisterstw o  
kom unikacji zagadnienie to niety lko  
podjęło , ale potrafiło je już w  znacznym  
stopn iu rozw iązać, przyczyn iając się v/ 
ten sposób  do  ułatw ienia zby tu  produk ­
tów  ro lnych i pow iększen ia docihodu  
ro ln ika.

Fala wielkich pożarów
P O Ż A R  2 H O T E L I.

17 O S Ó B

Z G IN Ę Ł O W  P Ł O M IE N IA C H .

W IN N IP E G . W  prow incji S askat­
chew an dw a hotele pad ły ofiarą po ­
żaru . W  T isdale w  czasie pożaru  ho ­
te lu zg inęło 8 osób , w te j liczb ie 5  
kobiet. W  R idgecliff w  czasie pożaru  
hotelu zg inęło 9 osób .

— o—

10 B U D Y N K Ó W  P A S T W Ą  P O Ż A R U .

B E R L IN . W  oddziale m aszynow ym  
tartaku m echanicznego w W issen  
w ybuchł w e w torek w ielk i pożar, 
który w kró tk im  czasie objął w szyst­
kie zabudow ania fabryczne. O gień  
przerzucił się na 10 budynków  m iesz- 
kainych . 25 rodzin zostało bez da ­
chu nad głow ą.

— o—

17 O S Ó B Z G IN Ę Ł O  W  P Ł O M IE N IA  

C H . —  R U IN Y I Z G L IS Z C Z A .

F A B R Y K A F O R N IE R Ó W

S P Ł O N Ę Ł A .

B E R L IN . W  m iejscow ości H olz- 
m iinde w B ruszw iku w ybuchł po ­
żar w  fabryce fo rn ierów . W  kró tk im  
czasie ogień przerzucił się na szereg  
budynków  sąsiedn ich oraz na nagro ­
m adzone zapasy drzew a. W  połud ­
nie w szystk ie zabudow ania fabrycz ­
ne z w yjątk iem  biur stanęły w  pło ­
m ieniach . S traty są znaczne.

Z całej Polski
— Górna Grupa. (S kow ronek i bocian). 

M im o, że jeszcze nie zg inęła śn ieżna pow ło ­

ka i lekk ie trw ają przym rozk i, to jednak  

odw ażyły się niektóre ptaszyny w rócić z  

dalek iego połudn ia do nas. W  słoneczne po ­

łudn ie w znosi się już „m iły skow ronek" w  

pow ietrze , nucąc w esołą pieśń m im o śn ie­

gów i m roźnych w iatrów . O to pierw sze  

nauczycielstw u przez sw ą zarozum iałość czy  

też niedbalstw o . S połeczeństw o zatem  baczną  

uw agę zw racać pow inno  na osoby , m ające nale ­

żeć do sam orządu szko lnego (R , S z, M .), gdyż  

tu i tak byw a, źe niejednem u panu nie cho- 

dld o dobro szkoły , ałe o m andat radzieck i, by  

być ty lko tym  radnym  i pilnow ać, aby jaknaj-  

m niej na szko łę w ydaw ano i O kazyw ać tę ■w ła­

dzę, której nie posiada. D ziś szko ln ictw o i na  

terenie tu te jszego pow iatu w ałczy z w ieik iem i 

trudnościam i, poniew aż budżety szko lne się  

sta le zm niejsza, a są i tak ie m iejscow ości, źe  

chociaż je się uchw ala, ale nie w ykonuje , tu  

spo łeczeństw o pow inno kłaść nacisk na gm in iy , 

aby te krzyw dy nie w yrządzały dziatw ie sw ych  

obyw ateli. B yw a, że drogę gm inną staw ia się  

ponad konieczne hig ien iczne potrzeby szko ły , 

S ą naw et i pitnadstaiw iciele tacy , którzy starają  

się sprzeciw iać dokonyw anym koniecznym re ­

m ontom , cen iąc bardziej sw ą sta jn ię , an iżeli 

szko łę, ałe nie dziw m y się , to są ludzie „b iedn i" 

i „bardzo , bardzo potrzebujący" bo nie posia ­

dający dziatw y, lecz zato głośną i zgryźliw ą  
buzię . —

S zkoły w ykazu ją pom im o usilnych starań  

w ladz i nauczycielstw a w ielk ie brak i, którem i 

pow inno się zain teresow ać całe spo łeczeństw o, 

W  w ielu E ldkołach niem a najkon ieczn iejszych  

pom ocy naukow ych byw ają szko ły z klasam i 

nieogrzanem i należycie , poniew aż piece jedyrfe  

tam  jeszcze sto ją , ale grzać nie grzeją , lub dzię ­

W  25 R O C Z N IC Ę IS T N IE N IA  

Z W IĄ Z K U  S T R Z E L E C K IE G O

W  roku  bieżącym  przypada 25 rocz­
nica istn ien ia Z w iązku S trzeleck iego  
U roczystości zw iązane z tą roczn icą  
rozpoczną się na  teren ie  całego  państ­
w a z dniem  1 m arca rb . propagando-  
w em i zaw odam i strzeleck iem i, które  
odbyw ać się będą pod nazw ą „S trze ­
la li do tarczy obrony narodow ej“ . N a  
teren ie sto licy strzelan ia te odbędą  
się w  drug iej połow ie m arca rb .

zw iastuny w iosny, które dodają nam  otuchy  

do przetrw ania trw ardej zim y, którą naj­

bardziej odczu li nasi biedacy , bezrobotn i i 

bezdom ni nieraz. Inaczej postąp ił sob ie je ­

den z naszych długonożnych ptaków odlo t­

nych , czy li bocian , który w  jesien i zaim pro ­

w izow ał się w tu tejszym klaszto rze. A do ­

brze m u tu było , albow iem karm iono go  

przez zim ę ulubionem i specjałam i, jak m y ­

szy , których nie brak w  gospodarstw ie w iej- 

sk iem T o też nasz bociek doskonale prze ­

trw ał w  G rupie tegoroczne „m rozu siły". S ą- 

siedzi tw ierdzą, że nasz skrzyd laty jegom ość  

nie poraź pierw szy „zastrejkow ał" w  jesien i, 

a że w szędzie bieda, w ołał tym  razem  zapo ­

znać się z w arunkam i aprow izacji w  —  kla ­

szto rze.

— Kościerzyna. (S am olo t niem ieck i.) D n. 

24 . bm . w ylądow ał koło K ościerzyny sam o ­

lo t niem ieck i, lecący do G dańska. S am olo ­

tem  jechał R oves K arol, b . prezes m inistrów  

z O ldenburg  w raz z m ałżonką i pilo tem . R o ­

vers m iał w ygłosić m ow ę polityczną w  G dań ­

sku na rzecz hitlerow ców . W  sobo tę 25 . ub . 

m . osoby i sam olot odstaw iono do gran icy  

W . M . G dańska.

— Warszawa. (15-lecie działalności dyr. 

K lotta). W  m in . opiek i spo łecznej odbyła się  

skrom na uroczystość z okazji 15-ej roczn i­

cy objęcia 's tanow iska głów nego inspek tora  

pracy przez dyr. M arjana K lotta . W  uro ­

czystości w zięli udział okręgow i inspek torzy  

pracy , urzędn icy departam entu pracy , oraz  

głów nej inspekcji pracy . P rzem ów ien ie do  

dyr. K lotta w ygłosił okręgow y inspek tor 

pracy  w  T orun iu , inż. św ieżańsk i, poczem  ju ­

bilatow i w ręczono adres i album pam iąt­

kow y.

— - S okal. (Z ab ił m acochę). W e w si 
T artaków  zaszed ł w ypadek w strząsają ­
cego zabó jstw a. D opuścił się go Iw an  
K aniuk na osob ie sw ej m acochy« 54-  
le tniej A nny,

P o krw aw ym  czyn ie zabó jca sam  od ­
dał się w  ręce polic ji. P odczas przesłu ­
chan ia zeznał, że pow odem zabó jstw a  
były  niesnask i rodzinne.

—  S anok . (M ord  skry tobó jczy). D nia  
24 bm . około godz, 20 został zastrzelo ­
ny przez okno S tefan M udzyk . la t 32  
gospodarz z S aw oj pow , sanoak iego .

Z achodzi praw dopodobieństw o zem ­
sty osob istej. D ochodzen ia trw ają.

ki niedbalstw u sam orządów szko lnych , pozba ­

w ione są opału , a nieraz oszczędzonego kosz­

tem  zdrow ia dziatw y i pracu jącego tam  nauczy ­

cielstw a.

S potykam y w szko łach dość duży procen t 

diiatw y pozbaw ionej niety lko książek i zeszy ­

tów , ale głodnej i nie przyodzianej. N iechże  

w spo łeczeństw ie zjaw i się odrob ira litości, 

niech ono poda sw e dłon ie i serce do w spół­

pracy z nauczycielstw em , skup iając się w  K oła  

R odzicielsk ie , by nieść sku teczną pom oc tym  

m ałym budow niczym naszej przyszłości; niech  

spo łeczeństw o nie stron i od  szko ły , bo przecież  

to szko ła polslka, a w niej dziatw a polska i 

nauczyciel P olak , duszą oddany te j m łodzieży  

m u pow ierlaonej; —  niech nie będzie głuche np  

jego w ezw anie do w spółpracy i z chęcią je j się  

udzieli, bo jaką będzie nasza m łodzież, z któ ­

rej w yrosną przyszli obyw atele naszego P ań ­

stw a —  tak iem ono będzie ,

D obro P olsk i, —  to dobro m łodzieży . P o ­

w yższe zdan ia rzucone do spo łeczeństw a na a- 

larm , niechaj nie przebrzm ią bez echa, ale nie­

chaj w zięte będą do serca i pobud/rą do czynu  
ofiarnego .

O fo rm ach w spółpracy , o tem , co m oże bez  

w ysiłku spo łeczeństw o przy dobrej w oli dla  

szko ły uczynić, pom ów im y w irpym num ęrz?, 

korzystając z odstąpionego na ten cel m iejsca  

przez S zan . R edakoję „G łosu W ąbrzesk iego",
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Wesz kalendarzyk
OD CZEGO POCHODZI NAZWA  MARZEC?

WSPOMNIENIA  HISTORYCZNE.

PRZYSŁOWIA.

D zisiejszą sw oją nazw ę w yw odzi m arzec  
od łacińskiego M artins, której to nazw ie od­
pow iada w łoski m arżo, francuski m ars, nie­
m iecki M arz i angielski M ach. D aw niej m ie­
siąc ten nazyw ał się u nas „kazidroga“ , a 
później ,,brzezień“ , gdyż w tym m iesiącu  

brzozy zaczynają się zielenić.

W tym roku dnia 1 m arca przypadał na  
Popielec, znany już w r. 1091, kiedy to sy­
nod kościelny w B enew encie przepisuje, a- 
by w szystkim posypyw ano głow y popiołem . 
Popiół używ any w tym dniu pochodzi z ga­
łązek palm ow ych, pośw ięconych w N iedzie­

lę Palm ow ą ubiegłego roku, środa Popiel­
cow a rozpoczyna okres W ielkiego Postu. 
N ajw ażniejsze św ięto kościelne w tym  
m iesiącu, to Zw iastow anie N . M arji Panny, 
rozpow szechnione już w IV . w ieku w całym  
K ościele katolickim W  zw iązku z tem św ię­
tem pow stało nabożeństw o, zw ane „A nioł 
Pański“ . —  U lubionym św iętym w całej Pol­
sce jest św . Józef, którego pam iątkę K ościół 
obchodzi dn. 19 m arca. Papież Pius IX ogło­
sił św . Józefa szczególnym patronem  K ościo­
ła, a papież B enedykt X V . ustanow ił na Je­
go cześć osobną prefację w e M szy św iętej.

Ze w spom nień historycznnych przypada­

jących na m arzec, w ym ienić trzeba: 1. m ar­
ca 1634 kapitulacja w ojsk m oskiew skich  
przed W ładysław em IV pod Sm oleńskiem ; 
5 m arca 1846 zajęcie K rakow a przez w oj­
ska austrjackie; 10 m arca 1863 Langiew icz 
ogłasza się dyktatorem ; 11 m arca 1585 Stefan  

B atory staje na czele w ojsk pod R ygą; 17-g3  
m arca 1921 uchw alenie K onstytucji polskiej; 
20 m arca 1848 w ybuch pow stania w ielkopol­
skiego; 24 m arca 1794 przysięga K ościuszki 

w K rakowie; 25 m arca 1831 w ybuch pow sta­
nia na Litw ie, Żm udzi, Podolu i U krainie; 
29 m arca 1848 pow stanie Legjonu M ickie­
w icza w e W łoszech: 31 m arca bitw a pod W a- 

w rem w r. 1831.

Przysłow ia ludow e w tym m iesiącu m ó­
w ią już dużo o bliskiej w iośnie. W edług w ie­
rzeń ludow ych „na św . K azim ierza w yleci 
skowronek z pod perza“ , a znow u „na św . 
G rzegorza idą rzeki do m orza“ Proroczym  
jest dzień św . Józefa, albow iem przysłow ie  
głosi: „O blubieniec pogodny — rok będzie  
urodny". W ierzą też po w siach, że na Zw ia­
stow anie (25 m arca) przylatuje zw ykle bo­
cian, niosąc jaskółkę na ogonie. Jest to naj­
pew niejszy zw iastun w iosny. R olnicy nie  
dow ierzają przew ażnie m arcow ej pogodzie, 
a naw et jaskółce, bo w  m yśl zw anego pow ie­
dzenia ludow ego: „jedna jaskółka nie przy ­

nosi w iosny".

14-PR O C ENTO W Y D O D ATEK

M ieszkańcy Starogardu są o w ie*  
le szczęśliw si od m ieszkańców W ą­
brzeźna, chociażby z tego w zględu, że  
nie potrzebują płacić tak w ysokich  
jak u nas św iadczeń na rzecz kom u ­
ny. —

R ada M iejska Starogardu na po ­
siedzeniu budżetow em uchw aliła  cały  
szereg zniżek, w czuw ając się w cięż  
kie położenie społeczeństw a.

I tak R . M . uchw aliła obniżyć cenę  
prądu o 5 gr na kilow acie tj. z 55 na  
50 gr — uchw alono pozatem , że od­
biorca w  razie w ykazania się w iększą  
konsum cją prądu otrzym a jeszcze 
specjalne rabaty: za św iatło płacie  
będzie do 40 gr. a za siłę do 50 groszy  
za kilow at.

Pozatem opłaty za ubój w  R zeźni 
M iejskiej rów nież obniżono. O płaty  
targowe (tzw . postojow e) obniżono  
jak następuje: od konia płacić się bę

KOMUNIKAT
Instruktora  Rolnego

O K Ó LN IK

D o Zarządów K ółek R olniczych  

Pom . Tow . R olniczego.

O kólniiikiem zam ieszczonym w N r. 
4 ,,iK łosów “ z dnia 22 stycznia 1933 r. 
Pom orskie Tow arzystw o R olnicze za­
w ezw ało m łodzież, uczestników sekcyj 
Przysposobienia R olniczego z lat 1928>  
1929, 1930 i 1931, która dotyczczas nie- 
uregulow aiła należności za pobrane m a- 
terjały konkursow e, oraz ich rodziców  
do uregulow ania należności do dnia 15  
lutego br.

N a pow yższe w ezw anie część jedy­
nie zainteresow anych odpow iedziała za  
płatą należności, drudzy  nietylko, że nie  
uregulow ali należności, lecz w ogóle po ­
m inęli m ilczeniem apel skierowany do  
nich. —

W obec pow yższego Pom orskie To­
w arzystw o R olnicze stw ierdza ze sm ut­
kiem , fakt nieszanow ania grosza spo­
łecznego przez część pom orskiej m ło ­
dzieży rolniczej, i ich rodziców , w  w ię- . 
kszości członków  iPom . Tow . R olnicze-1

Obniżka prądu o 5 groszy i dalsze 
ustępstwa dla konsumentów

O PŁATY ZA U B Ó J W R ZEŹN I M IEJSK IEJ —  O B N IŻK A O PŁA T TA R ­

G O W Y C H —  PO DA TKU  K O M U N ALN EG O O D N IER U CH O M O ŚCI —

D LA U R ZĘDN IK ÓW . -

dzie 50 gr., bydła rogatego 50 gr. 
w archlaka 20 gr., prosięta i jagnięta  
10 gr. od sztuki.

Podatku kom unalnego od nieru­
chom ości uchw alono w  roku budżeto ­
w ym 1953/34 nie pobierać.

Pom im o tych w szystkich zniżek  
R ada M iejska uchw aliła urzędnikom  
m iejskim 14 procent dodatku kom u ­
nalnego!

O sądźcie C zytelnicy sam i, czy  
m ieszkańcy Starogardu nie są szczę­
śliw si od m ieszkańców W ąbrzeźna.

C iekaw e, że tam w Starogardzie 
m ożna obniżyć cenę prądu, opłaty tar 
gow e, za ubój w  rzeźni, podatku kom . 
od nieruchom ości, w ogóle nie pobie­
rać a u nas poprostu m usi się pod ­
w yższać?

U  nas najwyższy czas byłby obni­
żyć cenę prądu, bo jest praw ie naj- 
drożyszy na całem  Pom orzu!

go i kom unikuje Zarządow i K ółka R ol­
niczego P. T, R ., że zm uszone będzie 
nazwiska niesum iennych płatników o- 
publikow ać w czasopiśm ie „K łosy",

M ając jednakże na w zględzie obec­
ne trudne w arunki ekonom iczne w rol­
nictw ie- Pom orskie Tow arzystw o R olni­
cze, przedłuża term in zapłaty należno ­
ści za m aterjały konkursow e, dotych ­
czas nieuregulow ane do dnia 15 m arca  
bieżącego roku.

Po w ym ienionym term inie nazw iska  
uchylających się od  zapłaty zostaną bez  
zw łocznie opublikow ane w „K łosach", 

Pom orskie Tow arzystw o R olnicze 
skłonne jest zgodzić się na spłaty należ­
ności ratam i, Z odnośnem i w nioskam i 
zw racać się należy do D yrekcji Pom , 
Tow . R olniczego do dnia 15 m arca br. 

D yrekcja P. T. R .

Z powiatu
—  Sitno. (W łam anie do kuźni). N ieznani 

spraw cy w łam ali się do kuźni p. C hrza­
now skiego, skąd skradli różne narzędzia ko­

w alskie.

W IELK IE M A NIFESTAC JE A NTY - 

N IEM IEC KIE.

W  nadchodzącą niedzielę, dnia 5 
m arca odbędą się w ielkie m anifesta­
cje antyniem ieckie w następujących  
m iejscow ościach: W ąbrzeźnie, K o­
w alew ie i W ielkiem R ychnow ie.

Spraw ozdania z przebiegu tych  
m anifestacyj um ieścim y w najbliż­
szym  num erzee.

K S. D R . ŁĘG OW SK I

LOURDES
W  głębi groty  po lew ej stronie znaj­

duje się źródło, którego w oda zbiera się 
w  zakrytym  basenie i stąd płynie rura­
m i do trzech łazienek oraz do kranów . 
Jedna  łazienka z trzem a w annam i prze­
znaczona jest dla  m ężczyzn, dw ie łazien ­
ki po trzy w anny dla kobiet. C horych  
zanurza się w  w annach przedpołudniiem ' 
dlatego w tej chw ili panuje tam cisza. 
Tylko do kranu przystępują pątnicy  
czerpią w odę do szklanek łub kubków  
alum injow ycb i pow oli ją piją. I ja ko ­
sztuję w ody. Jest chłodna i orzeźw ia­
jąca. Talk dobrej w ody daw no już nie  
piłem .

D ziwne są okoliczności, w jakich  
źródło w ytrysło.

D nia 25 lutego 1858 r, B ernadetta  
przybyła o godz. 6 rano do groty. Pod ­
czas różańca  popadła  w  ekstazę i zaczę­
ła w ykonywać ruchy, które w idzów  
w prawiły w zdum ienie. D ziew czynka 
bow iem  w stała i niepewnym  krokiem  
szła ku rzece. Potem  obróciła się, spo ­
glądała pytająco  ku  niszy  i w reszcie w e­
szła do w nętrza  groty. Tu rękom a  po le­
w ej stronie w ykopała dołek- w  którym  
zaczęła się zbierać w oda. Po chw ili na­
piła się w ody ii um yła w  niej tw arz, —

Jadła  też trawę rosnącą obok dołka. 
G dy z groty w yszła i ukazała brudną  
tw arzyczkę, jedna m yśl bolesna opano­

w ała w szystkich: B ernadetta zw arjo  
w ała!

W idzow ie tej sceny rozczarow ani i 
zaw stydzeni w rócili do m iasta. Zostało  
tylko  kilka osób ^które po ekstazie  um y­
ły tw arz dziew czynki i pytały się jej:

—  A le B ernaidetto, co za dziw ne 
rzeczy dziś w yrabiałaś! D laczego w yko ­
pałaś w grocie dołek? D laczego piłaś  
(brudną w odę i um yłaś w niej twarz?

—  Podczas różańca, odpow iedziała 
dziew czynka, kazała m i Pani pić z źró­
dła  i um yć w  niem  tw arz. Poniew aż źró­
dła w grocie nie w idziałam , szłam ku  
rzece. Pani zaw róciła m nie i kazała 
w ejść do groty. Tu zaczęłam rękom a  
kopać dołek i w oda się znalazła.

—  A le pow iedz nam , poco jadłaś 
trawę  ?

—  Tak Pani m i kazała!
W oifa z dołka w ypływała coraz sil­

niej i w yżłobiła sobie już m ałą rynnę do  
rzeki G aw y, N ie ulegało w ątpliw ości, że 
B ernadetta  odkryła źródło,

W  Pirenejach jest kilka źródeł lecz­
niczych, W ym ienię tu cieplice w  C ante- 
vets, B areges, Luz, Saint-Saveur, —  
Słysząc o  now em  źródle w  grocie, m iesz­
kańcy m iasteiczka Lourdes pow zięli na­
dzieję, że m oże to będzie źródło lecz­
nicze i ściągnie do Lourdes dużo kura­
cjuszy, O bliczali już w  duchu jakie za­
robki ztąd będą m ieć. To też tego po ­
łudnia i nazajutrz całe m iasto w yległo

K s. proboszcz w ysłuchał uw ażnie o- 
pow iadania dziew czynki, potem dał jej 
takie polecenie:

—  iPow iedz Pani, że probosżcz z 
nad rzekę G awę, żeby na w łasne oczy Lourdes nie m a zw yczaju układać się z 
ogląldać źródło, I osobam i- których nie zna. N iech zatem

N ie przyszedł tylko m iejscow y pro ­
boszcz iks, Peyram ele, W idzenie dziew ­
czynki (uw ażał za halucynację i gorszył 
się zbiegow iskiem ludzi u groty. A ż tu  
w sobotę dnia 27 lutego stanęła dziew - 
czym ka przed nim w  w łasnej osobie,

—  Jak się nazyw asz? zapytał się 
ks, proboszcz szorstkim tonem ,

—  Jestem B ernadetta Soubirous, 
odpow iedziała dziew czynka nieśm iało.

—  A , to ty jesteś, ładne rzeczy o  
tobie słyszę! N o czego chcesz?

—  Pani w grocie nakazała m i do ­
nieść kapłanow i, że życzy sobie, aby  
koło M assabieille stanęła kaplica.

—  Pani w  grocie- kto to jest?
—  To -bardzo piękna Pani, która m i 

się ukazuje.
—  Jakaś pani z 'Lourdes? pyta da­

lej ks, proboszcz,
—  N ie, ona nie jest z Lourdes, ja jej 

nie znam ,
—  N ie zapytałaś się jej nigdy jak  

się nazyw a?
—  Tak, pytałam się, ale ona tylko  

skłoniła głow ą, uśm iechnęła się i nic nie  
odpow iedziała,

*—  To opow iedz m i, jak ją poznałaś.
B em adetta opow iedziała w szystko, 

co u groty iśię działo od dnia 11 lutego.

pow ie, kilm jest. Inaczej m oże darow ać  
sobie przesyłanie m i jakichkolw iek zle­
ceń, —

B ez słow a odpow iedzi opuściła  
dziewczynka plebanję. A le już 2 m ar­
ca ponownie stanęła przed ks, probosz ­
czem , —

—  N o, zapytał kapłan, co pow ie - 
działa Pani?

—  A ch, księże proboszcziu, poleciła 
m i pow tórzyć, że pragnie m ieć kaplicę  
koło M assabieille i dodała, że tam do- 
tąd m ają przychodzić procesje,

—  K aplica, procesje! zaw ołał ks, 
Peyram ale pełen oburzenia. A lbo kła­
m iesz, m oje dziecko, albo  ow a pani chce  
uchodzić za N , M arję Panną, Jest czas, 
żeby z tern skończyć. Zatem proś ją w  
m ojem  im ieniu o następujący znak. Je­
żeli jest tą, za którą chce uchodzić, —  
niech spraw i, że w następnych dniach  
zakw itnie krzak dzikich róż, który  znaj­
duje się w  grocie. —  Jak to się stanie, 
uw ierzę i razem  z tobą pójdę do groty, 

iW iadom ość o znaku, jakiego żądał 
ks, proboszcz, rozeszła się po m iastecz­
ku  i okolicy. To też w  następne dw a dni 
ostatnie z czternastu, zebrało się u gro­
ty piętnaście do dw adzieścia tysięcy o- 
sób. W drapali się na skałę, po  w chodzili 
na drzew a, stali na łące po drugiej stro­
nie rzeki. Pragnęli być św iadkam i cudu  
—  ale cud się nie stał. K rzak zim ow ą  
porą nie zakwitł,

(C iąg dalszy  nastąpi.)

— Wałycz. (K radzież drzew a). N a szko­
dę p. hr. D ąm bskiego nieznani spraw cy skra­
dli drzew o. Spraw ą zajęła się policja.

— Książki. (Zebranie Stronnictw a Ludo­
w ego). W  dniu 26 ub. m . odbyło się zebranie  
Stronnictw a Ludowego, w  sali p D eutschm an  
na, przy udziale 54 osób, pod przew odnict­
w em p Franciszka Palucha. N a zebraniu o  
m aw iano spraw y w ew nętrzne Stronnictw a.

— Płużnica. (Zebranie Stronnictw a Ludo­
w ego). W  ub. piątek w salce p. D ąbrow skie 
go odbyło się zebranie Stronnictw a Ludow e­
go przy udziale około 30 członków , pod prze­
w odnictw em  prezesa p Frączka

— Niedźwiedź (O bchód ku czci Pow sta­
nia Styczniow ego) Tutejsze Tow arzystw o  
Śpiew u urządziło z inicjatyw y i pod prze­
w odnictw em kierow nika szkoły p D upichaja  
uroczystą akadem ję ku czci Pow staniu Stycz­
niow ego N a w stępie akadem ji chór odśpie­
w ał pieśń czw artaków „W alecznych tysiąc 1 *  * * 5 6, 
poczem odegrana została sztuczka „B ój o  
karczm ę": A m atorzy w yw iązali się ze sw ych  
ról nadzw yczaj dobrze, za co uzyskali w na­
grodę huczne oklaski Pod koniec śpiew y i 
djalogi rów nież uzyskały ogólny aplauz Za­
baw a taneczna zakończyła tak piękną aka­

dem ję.
— - W ielkie R ychnow o. (W ielki w iec anty- 

niem iecki). W niedzielę, dnia 5 m arca od  
godziny 15-tej odbędzie się w W ielkiem  
R ychnow ie A vielki w iec antyniem iecki w  sal­
ce p D ejew skiego. Program będzie nastę­
pujący: 1) Zbiórka organizacyj przed do­
m em p. D ejew skiego. 2) Przem ów ienie tu­
tejszego kierow nika szkoły p. Szczepańskie­
go. 3) Przem ów ienia zarządów pooszczegól-  
nych stow arzyszeń. 4) U chw alenie rezolucji.
5) W spólny śpiew : „N ie rzucim ziem i. -
6) Pochód. W  razie niepogody pochodu nie 
będzie, a m anifestacja odbędzie się w  sali.

Komitet
—  Pływaczew o. (Zóbranie) W  nie­

dzielę dnia 5 m arca br, o godz, ó-tej 
w ieczorem  odbędzie się w alne zebranie  
m iejscow ego K oła B , B , W , R ,, na któ ­
re w szystkich członków i sym patyków  
zaprasza się.

Zarząd,
W ten sam idizień o godz, 4-tej po  

poł, odbędzie się w alne zebranie m iej­
scow ego O ddziału Zw iązku Strzelec­
kiego, Zarząd.
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—  Elgiszewo. (Z życia Związku Pow­
stańców i Wojaków). Dnia 12 lutego 
1933 r. odbyło się walne zebranie, zwo­
łane (przez prezesa p. A. Beygera, na 
które przybyła delegacja powiatowego 
Zarządu i to: prezes powiatowy p. Czer 
wiński, sekretarz pow. p. Dudziak i ko­
mendant i?. W. i W. F. p. porucznik 
Kulisz  ewski.

Zebranie zagaił prezes pozdrowie­
niem „Wolność" poczem powitał gości 
i odczytał program zebrania. W dal­
szym toku zebrania przystąpiono do 
sprawozdań, które kolejno zdali posz­
czególni członkowie zarządu. Po spra­
wozdaniu dyskusja ożywiona. Po pię- 
cio minutowej przerwie przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu na rok 1933, w 
skład, którego weszli następujący człon 
ko  wie: prezes p. A. Beyger, zastępca 
prezesa p. Jan Kiliohowski, sekretarz p. 
F. Buebholz, zastępca sekretarza p. Gin 
ter, skarbnik p. F, Zieliński, komendant 
p. A. Gazda, refer, oświatowy p. F. Buch 
holz refer, organizacyjny p, I. ZiętarskL  
Komisja Rewizyjna p. Józef Beyger, Jó 
zóf Jurkiewicz, I, Wiśniewski zastępcy 
pp. Władysław Jankowski i druh Jan 
Gazda, Chorąży p, F, Kięliński, ławnicy 
pp. I, Wiśniewski, J, Jurkiewicz, J. Kie- 
łićhowski.

Po wyborze p, prezes powiatowy 
Czerwiński w  długiej swej przemowie za 
chęoał członków do gorliwej pracy, po- 
czem przemawiał p. A, Beyger i pan 
porucznik Kuliszewski w swej pięknej 
przemowie podkreślił żywo znaczenie 
i potrzebę organizowania się. Zebranie 
zakończono hasłem ^Wolność".

— Nowydwór. (Komisaryczny  soł­
tys). P. Starosta zamianował p. Ste­
fana Lewandowskiego z Wielkiego 
Rychnowa na komisarycjJSiCgo sołty­
sa gminy Nowydwór.

— Osieczek. (Z życife. placówki 
Powstańców i Wojaków), w dniu 25 
lutego br. placówka miejscowa wy­
stawiła 2 komedyjki pt. „Nieboszczyk 
z urojenia" i „Ucieszne rrzygody 
Urbana Długonosa“ . Kilkutygodniowe 
staranne przygotowanie się do wysta­
wienia na scenie miejscowej powyż­
szych sztuczek pod reżyser  ją komen­
danta placówki p. L. Mellera dało wy­
niki wspaniałe i prawie wszyscy a- 
matorzy wywiązali się ze swych ról 
znakomicie. Na szczególne podreśle- 
nie zasługują z pierwszej komedyjce 
pp. Boi. Goerke w roli tytułowej oraz 
Fr. Angowski w roli doktora, który 
wprost do złudzenia umiał naślado­
wać eskulapa. Trudno nie wspomnieć 
tu o ślicznej grze „Czyściewicza" l  

..Grzebałskiego", w których rolach 
występował młody p. M. lomaszew- 
ski i mimo swego pierwszego wystę­
pu na „deskach scenicznych" — grał 
jak prawdziwy stary amator. W dru­
giej komedyjce z roli tytułowej wy­
wiązał się dobrze p. A. Angowski, na­
śladując przemądrzałego chłopa pol­
skiego. Również ładnie grali „pań­
stwo Berkowie" (żydzi), w których to 
rolach Berkiem był znowu p. Fr. An­
gowski, który jak w poprzedniej ko­
medyjce był tym osławionym leka- 
rzem-wskrzesicielem, a „panią Ber­
kową" grała p. Marja Jankowska jak 
prawdziwa żydówka. A i gospodyni 
Strzałkowska, którą zastępowała p. 
D. Klejnowska swoją brawurą ujęła 
publiczność. Wreszcie na zakończenie 
wspomnieć należy o p. Fr. Jankow­
skim, który występował aż w 3 ro­
lach i w każdej tak znakomicie grał, 
że stał się ulubieńcem publiczności. 
Szkoda, że taki talent marnuje się na 
wsi. — Reszta amatorów również wy­
wiązała się dobrze ze swych zadań i 
dlatego całość wypadła znakomicie. 
Do tak świetnego wyniku w dużej 
mierze przyczyniło się dobre „sufle- 
rowanie" przez p. A. Gomolińskiego. 
Należy podkreślić ofiarną pracę i 
szczerą cnęć amatorów, którzy mimo 
nieraz zawiei śnieżnej i mrozu z dość 
znacznej odległości przybywali regu­
larnie, niekiedy dzień po dniu. Po 
przedstawieniu odbyła się zabawa o 
bardzo urozmaiconym programie. —  
JM. in. zainscenizowano „Pieśń o kró­
lu i krakowiance", która zrobiła na 
obecnych wielkie wrażenie. P. Fr. 
Angowski dość udatnie w przebraniu

ski — 2 ctr. żyta, Putynkowska 30 I.  
fasoli, Hillar  —  15 i. fasoli, Sass Fr. —  
25 f. grochu.

Szlachetnym ofiarodawcom serde­
czne „BÓG  ZAPŁAĆ ” !

Prosimy o dalsze datki,  
(— ) Nałęcz (— ) Sigurska

— Komitet Obchodu Im ienin M ar ­
szałka Józefa Piłsudskiego. . W dniu 
wczorajszym w sali sejmikowej w Sta­
rostwie odbyło się posiedzenie celem u- 
tworzenia Komitetu Obchodu Imienin 
Marszałka Józelfa Piłsudskiego. Na po­
siedzenie przybyli nadzwyczaj licznie 
przedstawiciele tut. obywatelstwa, orga- 
nizacyj 1 towarzystw a także ks. dr. Łę- 
gowski z W . Radowisk, p.p.: naczelnik 
Sądu Smólski, dr. Ostrowski, burmi­
strzowie: Goluibia ii Kowalewa i wiele 
innych z powiatu.

iPosiedzenie zagaił p. Starosta Kalk-  
stein wyjaśniając na wstępie cel posie­
dzenia, aby w dniu 19 marca br. z okazji 
limienin P. Marszałka J. Piłsudskiego u- 
rządzić obchód oddając Mu należny sza­
cunek i przywiązanie jako Naczelnemu 
Wodzowi i Pierwszemu Budowniczemu 
Polski,

W dyskusji uchwalono, aby Komitet 
który się zorganizuje objął protektorat 
nad uroczystościami w powiecie i zor­
ganizował uroczystość w Wąbrzeźnie,

Przy projekcie nad sposobem urzą­
dzenia uroczystości zabierali głos p.p.: 
sekr. BBWR. Kornacki, inspektor szkol­
ny Matuszkiewicz, dyr. gimnazjum Bu­
landa, porucznik Kuliszewski, burmistrz 
m, Kowalewa Kudhler i wiele innych.

Uchwalono, że sprawą urządzenia 
obchodu zajmie się Komitet Wykonaw­
czy w skład którego weszli: p. Starości­
na Kalksteinowa, p, Reiskówna* pp, Sta­
rosta Kalkstein, vice-star. Cwinarowicz, 
por. Kuliszewski, kom. pow. p. w. i w. f. 
em. inspektor Re ske, inspektor szkolny 
M atuszkiewicz, prezes ,pow. Zw, Strze­
leckiego W aligóra, red. i wyd, „Głosu 
Wąbrzeskiego" Bolesław Szczuka, —  
naucz. W acławski* burmistrz Schwarz, 
dyr. gimn, Bulanda, kier, szkoły męsk. 
powsz. Nałęcz, naczelnik poczty Retz, 
dr. Ostrowski, major Bigocki, prof, Be- 
rendt, nactz. stacji Zieliński  i naucz. Le­
wandowski.

(Program olbchodu podany będzie po 
uzgodnieniu tegoż przez Komitet Wyko­
nawczy.

— Kasa Chorych w Toruniu, oddział w 
Wąbrzeźnie. Pomocy lekarskiej w nagłych 
wypadkach w niedzielę 5 marca udzielają: 
na okręg Wąbrzeźno p. dr. Janiszewski, zaś 
na okręg Kowalewo p. dr. Owczarczak. le­
karze kasowi.

— Ceny targowe. Na dzisiejszym 
targu płacono za: funt masła 1,20—130 
zł,, jajka mendel 1,30 zł., kapusta (głów­
ka) 10—30 gr,, jabłka funt 50—80 gr., 
cebula 20 gr. funt, 4 cytryny 50 gr., 
marchew 20 gr. funt, buraki 10 gr, 
funt. —

— Skradli pszenicę, sprzedali i w końcu 
pobili się. W środę, na jadącego szosą pew­
nego gospodarza z Jarantowic napadło kilku 
chłopów i skradli z woza iy2 ctr. pszenicy, 
którą następnie sprzedali młynarzowi. Przy 
podziale pieniędzy między złodziejami dosz­
ło do kłótni, zakończonej bójką. Jeden z 
nich został tak poraniony, że udać się mu- 
siał pod opiekę lekarską. Zboże od młyna­
rza odebrano i zwrócono gospodarzowi. Spra­
wę oddano do Sądu.

— Korzystajcie z tanich rozmów 
telefonicznych w godzinach słabego 
ruchu. — Telefon międzymiastowy 
pozwala załatwiać interesy handlowe 
i osobiste szybko, dogodnie, bez ucią­
żliwych podróży i straty czasu. Kto 
chce telefonować tanio, może korzy­
stać ze zniżkowych rozmów w go­
dzinach słabego ruchu.

Zniżka dla tych rozmów wynosi w  
kraju  od 19-ej (7-ej popoł.) do 21-ej 
(9-ej wiecz). 20 proc, i od 21-ej (9-ej 
wiecz.) do 8-ej rano 40 proc, ceny nor­
malnej, a w ruchu międzynarodowym 
od 19-ej (7-ej wiecz.) do 8 rano 40% 
ceny normalnej.

— Pociąg narciarski do Wieżycy. Po o- 
statniej niedzielnej próbie uruchomienia z 
Torunia do Żukowa Zach, i Wieżycy specjal­
nych wagonów raidu narciarskiego okazało 
się niezwykłe zainteresowanie tego rodza­
ju imprezą ze strony publicznoości.

za dziada odśpiewał piosenkę poć 
tyt. „Dziad i baba". Ku ogólnemu nie­
zadowoleniu zabawę zakończono o 
godz. 4 rano, a to z tego względu, by 
uczestnicy mogli być w kościele na 
nabożeństwie.

Zysk z przedstawienia i zabawy 
nie był wielki, penieważ niektóre or­
ganizacje Osieczka zbojkotowały na­
sze imprezy, mimo, że nasi Wojacy na 
wszystkich zabawach brali udział. Ja­
ko fakt godny podkreślenia, co bar­
dzo korzystnie podziałało na naszych 
członków — było to, że na urządzone 
przez nas imprezy przybył wójt na­
szej gminy p. Zuckermann i nauczy­
cielstwo okoliczne. Dużo również pra­
cy bezinteresownej poświęcili organi­
zowaniu wspomnianych imprez zaw­
sze życzliwie odnoszący się do dru­
hów prezes placówki p. Br. Jaranow- 
ski oraz wiceprezes p. W. Piotrowski, 
który przybył na zabawę z małżonką 
i szwagierką i swoją wrodzoną powa­
gą nadał właściwy ton całej zabawie.

Uczestnik.

Golub
— Burm istrz  p. Nowakowski ob­

jął  urzędowanie. W  dniu 22 lutego po 
kilku miesiącach zawieszenia objął 
ponownie urzędowanie p. burmistrz 
Nowakowski, bowiem p. burmistrz 
sprawę wygrał.

— Nowy sekretarz miejski. Do­
tychczasowy, sekretarz miejski p. Mą- 
drowski opuścił zajmowane stanowi­
sko. Sekretarzem miejskim został p, 
Baliński.

ROZPOCZYNAM Y  STRZELANIE  
M AŁOKALIBROW E.

Na prośbę naszego Czytelnika p. 
M . GARCZYNSKIEGO  rozpoczynamy 
łańcuch składkowy na dożywianie 
biednych dzieci, — pod nazwą: —  
„Strzelanie małokalibrowe".  W zywa­
na będzie tylko  starsza młodzież pra ­
cująca.

REDAKCJA.

M AM  ZA  CEL....

Na dożywianie biednych dzieci 
składam 1 zł i biorę za cel „kabzę"  
p. Leona M ACIEJEW SKIEGO  sekr. 
biur. p. Jana KAM INSKIEGO,  sekr. 
adwokackiego i p. Józefa ŁUKIEW -  
SKIEGO, sekr. adwokackiego, któ ­
rych proszę o dalsze prowadzenie 
„strzelania"  chociażby skromnym  dat­
kiem. —

M IECZYSŁAW  GARCZYNSKI

— :o:—

ŁAŃCUCH  NA RZECZ  BEZROBOT ­
NYCH

Zawezwany przez p. M ederskiego 
składam na rzecz bezrobotnych 5 zł 
i proszę o dalsze prowadzenie łańcu­
cha p. Kurta  GOETZA.

TUSC. PERETZ.

— :o:—

Na wezwanie p. M ederskiego skła­
dam na rzecz bezrobotnych 5 zł. i pro  
szę o dalsze kucie łańcucha p. Ger­
trudę KLIM KOW Ą.

ROT.

WIADOMOŚCI POTOCZNEl
Wąbrzeźno, dnia 3 marca 1933 roku

W szystkim Czytelniczkom

KAZIM IEROM
i Czytelnikom

KAZIM IERZOM
z okazji przypadającego w dniu ju ­
trzejszym Ich  Patrona życzy wiele po­
myślności i zdrowia

Redakcja i W ydawnictwo „G łosu"
—o—

—  POKW ITOW ANIE.  Na dożywia­
nie biednych dzieci szkolnych ofiarowa­
li:  p.p.: Rozkosz —  Dębowałąka, %  ctr.  
grochu* Biały  —  zegarm istrz —  10,—  zł. 
M łyn  Parowy —  2 ctr. mąki, Putynkow-

POW STAŃCY  I  W OJACY  POW IATU  
W ĄBRZESKIEGO!

ROZKAZ!
Odwieczny nasz wróg — Niemiec 

czycha na nasze ziem ie zachodnie, —  
czekając okazji, by mógł je nam zabrać. 
Lecz jak  Polska długa i szeroka odzy­
wają się energiczne i żywiołowe pro ­
testy: — Nie damy ziem i tej*  co była, 
jest i będzie polską!

W  W ąbrzeźnie odbędzie się 5 bm. 
jedna z tych żywiołowych manifestacyj 
anłyniem leckich urządzona przez Z. O. 
K. Z. —

W zywamy Powstańców i W ojaków  
O. K. VIII.  powiatu W ąbrzeskiego by 
stawili się jak  jeden mąż na niedzielną 
manifestację, aby (zadokumentować 
swoją gotowość obrony Ziem Rzeczy­
pospolitej, dać dowód, że gdy zajdzie 
potrzeba —  wszelkie zakusy na Jej gra­
nice odeprzemy orężem, gdyż: cudzego 
nie chcemy —  lecz swego nie damy!

Zbiórka  Powstańców i W ojaków  od­
będzie się dnia 5 bm. o godz, 11-tej na 
dziedzińcu szkoły powszechnej męskiej.

„W OLNOŚĆ ”
Zarząd Oddziału Powiatowego Związku  

Powst i W ojaków O, K. VIII.
(— ) Czerwiński, prezes 
(— ) Dudziak, sekretarz

Wobec tego przystąpiła Dyrekcja Kole­
jowa do uruchomienia dalszej serji tych a— 
trakcyjnych niedzielnych wycieczek do wspa 
niałych terenów narciarskich i saneczkowych 
w 1. zw. Szwajcarji Kaszubskiej.

Aby dać możność późniejszego jak dotąd 
wyjazdu z Torunia uruchamia Dyrekcja dn. 
5 bm. specjalne pulmanowskie wagony rai- 
dowe II. klasy przy pociągu wychodzącym  
z Torunia Przedm. dopiero w niedzielę o 
godzinie 1,22, z możnością zajęcia miejsc do 
spania w tych wagonach już w sobotę, w dn. 
4 bm. od godz. 21...

Wagony raidowe wyjeżdżają: z Torunia 
5 bm. o godz. 1,22, z Bydgoszczy 5 bm. o 
godz. 2,51, z Gdyni 5 bm. 7,30..

Przyjeżdżają: do Wieżycy 9,20.
Powrót. Powracają dnia 5 bm. z Wieżycy 

,o godz. 17,50. Przyjazd do Torunia o godz. 
3,30 w nocy z 5 na 6 bm.

W Toruniu nocleg w wagonach raidowych 
do godziny 8 rano.

Cena biletów wynosić będzie 50% ceny 
normalnej bilettu III kl. pociągu osobowego 
z dodatkiem 2 zł. za noclegi w wagonach.

Bilety uprawniają na żądanie do bezpłat­
nego złożenia nart i saneczek w wagonie ba­
gażowym.

— Nie dajcie się nabierać! Jak nam do­
noszą niektórzy Czytelnicy po wsiach kręcą 
się jakieś indywidua i skupują stare srebrne 
2 złotówki wycofane z obiegu z początkiem 
lutego. Osobnicy ci podobno płacą za 2 zł. 
— 1 złotego. Ostrzegamy naszych Czytelni­
ków przed takiemi osobnikami — bo wyco­
fane z obiegu srebrne 2 złotówki jakoteż 1 
złotówki choć są wycofane, można je wy­
mieniać w Kasach Skarbowych, oddziałach 
Banku Polskiego i niektórych bankach. W  
razie pojawienia się takiego osobnika, któ­
ry chce żerować na naiwności niektórych, 
należy oddać go w ręce policji

— Pielgrzymka do Ziemi świętej. Polski 
Touring Klub organizuje jubileuszową piel­
grzymkę do Ziemi Świętej na Wielkanoc pod 
protektoratem, i osobistem  i duchowem kiero­
wnictwem J. E. Ks. Biskupa Dra Okoniew­
skiego z Pelplina. Cena udziału w tej piel­
grzymce, która prócz całej Ziemi Świętej 
zwiedzi Konstantynopol, Ateny i Egipt, wy­
nosi zł. 1350.

— Kradzież. Podczas wtorkowego targu 
skradziono pewnemu gospodarzowi 1 ctr. 
jęczmienia. Złodzieja schwycono. W piątek 
podczas targu skradziono jednej gosposi z 
okolicy pieniądze, które miała w torebcę.

— Kino „Słońce". Dziś tylko jeden raz 
film p. t: „Życie za złoto" z Tom Mixem w roli 
głównej. W dąi następne: „Liljanka chce się 
rozwieść", W kinie i restauracji występuje 
orkiestra argentyńsko-rosyjska.

RUCH TOW ARZYSTW
— Baczność Podoficerowie Rezerwy — Ko­

ło Wąbrzeźno! Dziś w piątek, dnia 3 bm. q  

godz. 8-mej wiecz. odbędzie się miesięczna ze­
branie Koła.

Ze względu na bardzo ważne sprawy, —  
przybycie wszystkich Kolegów konieczne i o- 
bowiązkowe. —

O liczne przybycie prosi
Zarząd
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— Baczność Podoficerawie Rezerwy! Towa­
rzystwo bierze gremjalny udział w manifestacji 
aaiyniemieckiiej w dim 5 bm.

Zbiórka o ^odz. 11,15 przed poi. w hotelu 
pod Białym Orłem.

Zarząd.

- BACZNOŚĆ! CZŁONKOWIE  
P. W. i W. F. W związku z manife­
stacją protestacyjną, organizowaną 
przez Zw. Obrony Kresów Zachodnich 
w daiu 5 marca r. b. wszystkie oddzia 
ły P. W. i organizacje W. F. stawią 
się dnia 5 marca o godz. 11-ej na dzie 
dzińcu szkoły powszechnej męskiej.

— Ochotnicza Straż Pożarna — 
Rozkaz! Druhowie stawią się w nie­
dzielę 5 marca o godz. 11 u naczelni­
ka, celem wzięcia gremjalnego udzia­
łu w manifestacji antyniemieckiej.

Pokorowski, naczelnik
— ROZKAZ  do członków Związ­

ku Powstańców i Wojaków. W nie­
dzielę 5 marca odbędzie się4 potężna 
manifestacja antyniemiecka jako od­
powiedź na zaborcze plany kanclerza 
Hitlera. W manifestacji tej Związek 
Powstańców i Wojaków bierze grem- 
jalny udział. Zbiórka wszystkich 
członków w niedzielę, dnia 5 bm. o 
godzinie 11-tej przed Starostwem.

Staniowski komendant
— Pow. Koło Związku Inwalidów Woj. R. P. 

Rocme Walne Zebranie odbędzie się w nie­
dzielę dnia 5 marca br. o godz. 2-giej po po­
łudniu w lokalu p, Klimka ul. Grudziądzka.

Porządek obrad: Zagajenie .powitanie władz 
i gości, odczytanie protokółu z ostatniego rocz­
nego walnego zebrania, wybór prezydjum, spra­
wozdacie zarządu: a) prezesa, b) sekretarza, c) 
skarbnika, d) komisji rewizyjnej — dyskusja nad 
sprawozdaniami, uchwalenie absolutorjum sta­
remu zarządowi, wybór nowego zarządu, odczy­
tanie okólników i korespondencji, wniosek kok 
Lewandowskiego, wolne głosy i wnioski, zam­
knięcie. —

Uprasza’ się o liczny udział członków.
(—) Skrzypczak, przewodniczący

(—) Leon Redlak, sekretarz
— Walne zebranie Tow. Sportowego „Pogoń" 

odbędzie się w niedzielę 5 marca o godz. 16-tej 
w hotelu pod Białym Orłem (mała salka). Na 
porządku obrad wybór nowego zarządu.

W razie nie przybycia dostatecznej ilości 
członków, następna zebranie odbędzie się pół 
godziny później bez względu m ilość człon­
ków. —

Zarząd.
— Kółko Rolnicze P. T. R. W niedzielę, 

dnia 5 marca br. o godzinie 4-tej w lokalu p. 
Klimka odbędzie się miesięczne zebrania Kół­
ka Rolniczego P. T. R. Przybycie wszystkich 
członków koniecznie ze względu na zamówienie 
nasion buraków i marchwi.

Zarząd.
— Miesięczne zebranie placówki wąbrze­

skiej Związku Powstańców i Wojaków O. K. 
VIII odbędzie się w dniu 10 bm. o godzinie 
8 w hatelu pod Białym Orłem. Na porządku 
obrad b. ważne sprawy, dlatego przybycie 
wszystkich członków konieczne.

Zarząd.

— Czystochleb. Walne zebranie B. B. W. R. 
koiło Czystochleb odbędzie się dnia 5 marca br. 
o godz. 16-tej.

ZA ZARZĄD:

(—) Antoni Neumann, sekretarz

NOTOWANIA z ie m io pł o d ó w

W POZNNIU.

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 

hurtowy.

za 100 kg. z dn. 2. 3. 1933 r.
Żyto —

Pszenica 33,00—34,—
Jęczmień —

Jęczmień zwycz. prz. —
Saradela —

Owies pastewny 16,02—16,50
Mąka żytnia 65 proc. —
Mąka pszenna 65 proc. 51,50—52,50
Otręby żytnie 10,50—10,75
Otręby pszenne 10,00—11,—
Otręby pszenne grube 11,00—12,00

URZĘDOWE SPRAWOZDANIE TAR ­

GOWE KOMISJI  NOTOWANIA  CEN 

Poznań dnia 28. 2. 33 r.
BYDŁO:

Woły;

pełnomięsiste wytuczone nieoprzę-
gane  56—60

mięsiste tuczone młodsze do lat 3 64—54
mięsiste tuczone starsze .... 36—40
miernie odżywione  .;0—34

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste ...»  »2—56
tuczone mięsiste......... 44—48
nietuczone, dobrze odżywione star­

sze ....................................... 32 —  38
miernie odżywione..................  . 30—32
Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste .... »0—56
tuczone mięsiste......................  . 44—50
nietuczone dobrze odżywione . . 26-30
miernie odżywione  16—24
Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste .... 50—56
tuczone mięsiste  46—54
nietuczone, dobrze odżywione . 36—42
miernie odżywione  30—34
Młodzież:
Dobrze odżywione  32—34
miernie odżywione  28—30

CIELĘTA:
b) najprzedniej. cielęta tuczne . . 66—72
tuczone cielęta ......................... 56—66
dobrze odżywione  50—58
Miernie odżywione  42-50

OWCE:
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta

i młodsze skopy...................... **>0—66
tuczone starsze skoby i macior­

ki  48-56
ŚWINIE:

c) pełnomięsiste od 120—150 kg. 
żywej wagi  98—100

d) pełnomięsiste od 100—120 kg.
żywej wagi  90—098

e) pełnomięsiste od 80—100 kg.
żywej wagi   092—094

dj mięsiste świnie ponad 80 kg. . 80—090

Drukiem i nakładem: Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie­
dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno, 

ul. Mickiewicza nr. 1.

Obmeszezenie o licytacji
Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie podaje niniejszem do wiadomości 

publiczmei, iż w dniu 7-go marca br. o godz. 10.30 w składnicy Urzędu 
Skarbowego w Wąbrzeźnie ul. Ogrodowa — up. Candra — odbędzie się 
sprzedaż z licytacji niżej wymienionych przedmiotów celem pokrycia za­
ległości podatkowych, a to:

1 szafa do rzeczy, 1 umywalka dębowa z lustrem (stara), 1 biurko dę­
bowe, 1 stolik do palenia, 1 leżanka, 4 koła do wozu, 1 biurko sosnowe, 
1 szafa do akt, 1 maszyna do pisania „Adler", 1 bufet restauracyjny 
z 2-ma kranami do piwa, 2 wozy, 1 rower męski „Łucznik", 1 zegar wi­
szący, 1 repozytorjum ,1 waga składowa, 80 butelek koniaku i likieru, 
1 aparat telefoniczny, 1 wóz roboczy nowy, 1 maszyna szewska marki 
„Singer", 16 mtr. sześć, desek sasnowych dług, od 6—8 mtr., deski do 
75 skrzyń, 1 kanapa pluszowa 2 krowy graniaste, 1 samochód ciężarowy, 
1 szafa dębowa do zegara, 2 lustra, 1 bufet dębowy 2 fotele wyścielane, 
1 zegar wiszący, 1 koń roboczy, 1 wóz skrzynkowy, 1 karoserja do auto­
busu, 1 łóżko dębowe, 2 szafki oszklone, 40 paczek proszku do prania, 
3 worki ryżu po 2 ctr., 1 wóz skrzynkowy, 1 kanapa pluszowa używana, 
1 lustro szlifowane w ramach, 1 koń gniady wałach, 7 ctr. pierza gę­
siego, 2 umywalki z lustrem, 1 bufet sosnowy, 1 umywalka z płytą mar­
murową, 2. kanapy pluszowe czerwone, 1 umywalka sosnowa z lustrem 
i płytą marmurową, 1 szafa ogniotrwała, 1 maszyna do pisania „Under­
wood" 2 wozy robocze, 4 wózki ręczne, 1 pomnik granitowy, 1 lustro 
szlifowane, 30 paczek kawy Francka, 20 paczek kawy słodowej Bohma, 
1 bufet składowy czarny sosnowy, 1 regał sklepowy, 1 stół gościnny 
używany, 1 szafa do rzeczy, 1 maszyna do pisania „Remington".

Wąbrzeźno, dnia 2 marca 1933 roku.

URZĄD SKARBOWY W WĄBRZEŹNIE.

 

STOLARNIA  MEBLI  I TRUMIEN  

E. BARYLSKI 
 

ULICA GRUDZIĄDZKA 21 ggllglg

WYKONUJE:

wszelkie prace w zakres stolarstwa wchodzące.

Urządzenia wszelkich pokoji, oraz urządzeń bufetowych 

i składowych. — Pozatem przy nowych budowlach wy­

konuje pracą stolarskie.

Solidne wykonanie. Obsługa pierwszorzędna

Zniewagą! 
rzuconą przeciwko pp. 
Z. Wojuowskiej i W. Tro- 
jankowskiej z ubolewa­
niem cofam jak również 
niniejszem przepraszam.

Wiktor Grabowski 
Wąbrzeźno

Owupokojowe 

mieszkanie 
w Wąbrzeźnie Rynek, 
do wynajęcia 

Wiadomość :
A. Łukiewska

Toruń —  ul. Bydgoska 14

Kupię dobre

RADJO
na 220 volt

Zgłoszenia pisemne z po­
daniem rodzaju konstru­
kcji, ceny i ilości lamp, 
należy składać w admin.
„Głosu Wąbrzeskiego”

®©0@
Jaja 

wylęgowe 
kur czystej rasy Ply- 
mouth-Roks (jastrzębia- 
te) ma na sprzedaż po 

bardzo niskiej cenie 

Józef Korzyński 
Wąbrzeźno, Wolności 24

Poszukuje się zaraz su­
miennej 

dxiewczyny 
lub starszej kobiety, któ­
ra umie gotować i obcho­
dzić się z dziećmi — do 
prowadzenia gospodar­
stwa. Zgłoszenie do red.

„Głosu Wąbrzeskiego"

Załatwiam wszelkie

SPBAWT 
PISEMNE 
jak reklamacje, odwoła­
nia, prośby, akargi oraz 
różne wnioski w spra­
wach podatkowych, — 
sądowych, administrac., 

wojskowych i t. p.

Leonard Kołecki
Wąbrzeźno, Mickiewicza 
£18 — przy Targowisku

OfUszajeie

0©©Q
w „Stosie

Wąbrzeskim “

LICYTACJA  PRZYMUSOWA

Dnia 8 marca br. o godz. 11-tej sprzedawać bę­
dę najwięcej dającemu <za gotówkę u p. M. Motyla 
w Golubiu, Rynek; 262/33

35 par bucików męskich rozmaitych, 30 swe­
trów damskich, 85 par kaloszy, 3 pary śniegow­
ców i 100 mtr. materjału ubraniowego.

Litwin, kom. sąd w Golubiu.

LICYTACJA  PRZYMUSOWA.

Dnia 8 marca br. o godz. 12-tej sprzedawać bę­
dę najwięcej dającemu za gotówkę u p. Bolesława 
Gumińskiego w Golubiu uL Toruńska: 99/33

Około 6 fur jęczmienia ,około ti^ur żyta, bufet, 
biurko, stół z 8 krzesłami, starą kanapę, 10 in­
dyków, 10 kur oraz zbiór z 3 morgów kartofli.

(—) Litwin, komornik sąd. w Golubiu. 

LICYTACJA  PRZYMUSOWA.

Dnia 8 marca br. o godz. 10,30 sprzedawać bę­
dę najwięcej dającemu za gotówkę u p. A. i W. 
Golusów w Golubiu, Rynek: 166/33

1 wiolonczelo.

Litwin, komornik sądowy w Golubiu.

Polski 

Czerwony 

Krzyż!

Jaka instytucja gotowa jest zawsze oto­

czyć sanitarną opieką ofiary epidemyj, 

powodzi i wszelkich innych katastrof ?

Polski 

Czerwony 

Krzyż!
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„SŁOŃCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

Dziś w piątek, dn. 3 bm. o godz. 815 wlecz, 
ukaźe się na naszym srebrnym ekranie dźwiękowy film cow- 
boyski z słynnym królem cowboyów TOM M I X E M pt. 

Życie: złoto 
Specjalne przedstawienie dla dzieci w piątek 3 o godz. 
5-tej wstęp 25 groszy a dla dorosłych wstęp 50 groszy 
Codziennie w kinie i restauracji występy orkiestry rosyjsko- 
argentyńskiej pod batutą słynnego kapelmistrza Zołotnikowa

W sobotę, dnia 4 o godz. 8,15 wiecz. i w niedzielę m  
5 bm. 3 seanse o godzinie 4, 6,15 i 8,45 wieczorem  
wyświetlamy wielki przebój komedjo-operetkę z ulubieńcami

Liljalną Harvey i Henry Caratem pod tytułem:

Liljanka chce sią rozwieść i
Film ten cieszył się wszędzie ogromnem powodzeniem

Do tego najaktualniejszy tygodnik nowoSci ~

Codziennie występy orkiestry argentyńsko-rosyjskiej w któ- ||| 
rych podziwiać możemy chóry — śpiewy oraz tańce kozackie —
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Książnica Kcpemikańska

w Toruniu


